
Por. POCHORECKI. 
Jeden ze zdobywców Pu­
baru Narodów w Rydze. 
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VAUGOIN, 

austrlaoki minister spraw 
wolskpwych, zapowiedział 

reorganizacle a,rmlL 

_zjazd narodowych socjalistów w Norymberdze 
Hitler przemawia w sali ratuszowej, w której dawniej żasiadał eks~ajzer . 

Wilhelm - Kwatery i obozowiska dla 400 tysię~y ludzi 
Zapowiada dalszych walk o Austrię„ 

Berlin, 31 sierpnia pilo jego powitanie przez przedstawi- przemówieniu, iż w przyszłości wszyst- staje istnieć daleko poza granicami pań­
kie zjazdy partyjne będą nadal odby- stwa władza jego, jako wodza ruchu. (PAT) Zjazd partji narodowo - so- cieli miasta, oznajmiono otwarcie zjaz­

cjalistycznej w Norymberdze rozpoczął du 
się we środę wieczorem przyjazdem DlUGOTRW ALEM BICIEM 

wać się w Norymberdze. Gdańsk jest już w rękach narodowy.eh 
Berlin, 31 sierpnia. socjalistów i tern samem kierownictwo 

kanclerza w otoczeniu członków rz<1du W DZWONY. (PAT) Wraż z wiadomością o otwar iego polityki uzależnione jest od Hitlera. 
ciu zjazdu w Norymberdze prasa , nie- Walka o Austrię kontynuowana bę­
miecka zamieszcza obszerne ar.tykuły dzie dotąd, dopóki nie dostanie się ona 
poświęcone historii narod. socjalistyc,Z- w ręce narodowego socjalizmu. 

i wybitnych przywódców ruchu. Mia- Uroczystości otwarcia zjazdu odby-
sto jest udeko·rowane flagami. ~Y się w starej sali ratuszowej, gdzie -

Napływ uczestników jest bardzo du- jak głosi komunikat biura Wolffa -
ży. Przygotowano kwatery i obozowls- w czasach świetności dawnej Rzeszy nej. „Koelnische Zeitung", pisze, że fa- . Odrodzenie żywiołu niemieckiego, 

la narodowego socjalizmu przekroczyła pisze dalej dziennik, sięga dalek6 poza 
już obecnie poza granice Rzeszy Nie- granice Rzeszy, gdyż nowy światopo·­
mieckiej. gląd Niemiec działa silniej od wszelkich 

ka na 400.000 Judzi. Przyjazd przedsta- często zasiadał cesarz. 
wicieli korpusu dyplomatycznego ma Hitlerowi wręczono oryginalną od-
nastąpić dopiero 1-go września. bitkę ze sztychu Duerera p, t. ,,l~ycerz, 

Specjalny pociąg salonowy, który Śmierć i Szatan''. 
służyć ma gościom za stałą kwaterę Kanclerz zapowiedział w swem 

Władza kanclerza Niemiec' kończy papierowych dokumentów, dptyczą-
się u granic państwowych, a1e nie prze- cvch obywatelstwa państwowego. 

podczas zjazdu, przywiezie 20 posłów 
I 11 cłtarges d'aifaires państw obcych 
wraz z szefem protokułu br. Bassewi-
tzem. · 
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na tropie sprawców zbrodni pod Przemyślem W chwHi przybycia kanclerza Hitle­
ra do ratusza miejskiego, gdzie nastą7 

Kilka ziarnek pszenicy dowodem winy - Badc-nła pr6bek 
czy długi wojenne krwi - Domniemany mo.rderca dwuch kobiet odmawia zeznań 

błdłł skreślone _ _ · Przeayśl" 31 ~erpniia. . n~;wa,nie..-:ZYch ni~ . ci~iy Jtię_}V Mo- to _kilka ~iiar..ni~k pszeJl!i~y. Ja·l,t wiadomo, 
Paryż, 31 sierpnia. P:olri.tja prowadzi w dalszym c1ągu ściskach dobrą oipinją. · spr.awea :1Jamordował s,tJarą Schl~fo:w1 w 

· ooergkz.ne diochodzeu~e w kierunku uję· Jest znanym awantumikiem i pi}a- magazynie zihoża, ~zie na ziemi rozsy· 
(PAT) Havas ·donosi.. że Norman om sp1rawców zabójstwa Sz1aJowej i jej ki.em. - pana była · pszenica. · · 

Da~is, który .z polecema prezydenta córikii, o czean donosiiliśmy wczoraj. - Na butach 1 ubraniu Zycha znalezio• ·· Byłby t'o więc • wyiraźny do.wód ·prze-
Ro~sevelt~ OdJechał do .~uropy, . a?y Policja areSIZ'fiował.a dbec.n:i.e Tadeusza n,o ślady krwi. Areszfowany odmawia Ciwko Zyc1howi. · , 
wziąć udz1al W konferencn rozbroJe~!O- Zycha, murarza z Mościsk. - Brał on wszelkich zeznań, powtarza tylko up<>r· Na polecenie proku:rątuiry pr.ze,rtly-
wej, zaznaczył w rozmowach z dzien- udział w pogrzebie ofiar, przyczem obec czywie, że jest niewinny. skiej poslano sk1rwawione ubranie Zycha 
nikarzami, że. aczkolwiek sam jest prze- ni zwróci'li uwagę na nd,ezwytkłe je.go z.de Na butach Zycha z.naleziono ponad- d.o Kl'lakowa do priof. Obi-yehha. Rówho· 

~~h:k:~~ed::~ś~~~i~trz~~~ww t~o~~~~ liill!lllllllllllllllllllllllllll~!llll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllHlllllllllllllllll!!llllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllll!lil!!lllllllllllllllllllll k~t~mir:i:,ad>rt:ni~rakow.a ;'"'óbki 

wie żadnych pełnomocnictw do prowa- p b' • t ' H I' k• M' h · Z h do h ·dz· 
dzenia rozmów. rOCBS O za DIS \VO S. p. O O\V 1 · n~a ~:i~~%~z:~~: wy<lai~·zv: c~~g: 

'"' · do śiedz1wa w kieI1U111kiu Willly Zycha, 

JAJ l 
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... Spotkanie na wysokości 
2000 metrów. 

... Tajemnicza nieznajoma: 
:miot, czy szatan? 

•.. Dokumenty w rękach 
wroga! 

... Walka na śmierć i ży­
cie - o szyfr! 

P o w i e ś ć n i n I e J­
s z a drukowana Jest 
w całości w 
14-y m 

tygodnika 

który nadto zawiera bogaty 
wyb&.r różnorodnego mater­
jalu. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE! 
Cena numeru - 30 groszy! 

odbędzie się w Samborze w drugiej połowie września lecz prowadzone są równi-ez w innych 
Lwów, 31 sierpnia. są o zabójstwo. :kierunka,ch. 

Prokurator sądu okręgowego w Sprawa lączy się z przebiegiem pro- M. 1in. a1:1esztowa1li0 w Przemyślu ·na 
Samborze sporządził już akt oskarżenia cesu przed sądem doraźnym, w którym shatji dwuch młody.eh ludzi, przybyłych 

I 
w sprawie zabójstwa ś. p. Tadeusza Ho skazano na karę śmierci Blłasa i Dani- ·ww. eir;ami od strony Lwowa, którzy us. i: 
łówki. Akt oskarżenia został wczoraJ łyszyna. Buniiowi i Baranowskiemu łow:aih. spr.~edać .000 rowexy za , 30 zł. 1 

wniesiony do sądu i doręczony oskarża akt oskarżenia zarzuca ponadto należe- ohc
0
ieh twyiec·hac ~ ~r.Jzełmyśta. t 

1 
.. 

· d · ·· UON M t k t ł o 0J pory me ZUJO a.no us a Le, ery nym. . me o orgamzac31 . o y a zos a 0 
t · ·· ._,_. L 1 · k · 'k 

J k k · · f' · Al k d , d k'lk · · · k poz s aJą om w J•i:iJKLIIllKO wi1e zw1-ąz u 
a o os arzem 1guru3ą: e san er Prze. 1 , u m1es.1ącam1 .s a~~ny za. pr~y z ipopeł.nioną ~brodni . 

Bunij, były odźwierny pensjonatu S. S. naleznośc do teJ orgamzacJI na w1ęz1e- ą 
Służebniczek w Truskawcu, MikolaJ nie, które teraz odsiaduje. 
Motyka, znany już z innych procesów Rozprawa w Samborze odbędzie się 
oraz Roman Baranowski, student li-go prawdopodobnie już w drugiej połowie 

Kolportaż w butelkach 
drogą wodną z Pragi do Berlina 

roku Politechniki. Wszyscy oskarżeni września. Berlin, 31 sierpnia . 

" 
• • d • H 11 d · W ostatnich dniach wyłowion10 · z nur 

Zia \Vypo\Vlil il \Vo)nę O YWOD tów Odrry pod Tworkau kilka butelek, 
. · . zawieria,jących egzemplarze nielegalni~ 

Uchwały konferencji dla badania zagadnienia Oceanu wydawanego w Pra,dze dzi~nni:ka s·oc.jal­
demokiraitycznegi0 ,, Voxwaerts''. . Spokojnego 

Londyn, 31 sier:pndia. zur-owa.nd,e filmów pochod:zelllia 
Z Balilf (Kana.da) dollloszą o zaikoń· tyclcie.go. 

czenw konfesrenci1i, zwołanej przez In-

. . I w.edJłrug doniesień praisy. stwierdzo­
meazia· no, że w ten $J>Osób odbywa się kolpor­

stytUJŁ dla badanlia · zagaidlnień Oceanu 
Spo.kojniego. Delegaqjia ja!Pońsika wy;stą­
pi1ł.a z pr:ojelkitem zwoła,nia z:jaz.cLu przed­
sfowicield państw pofo~·onych nad Ocea· 
nem Sp'o:kqjnym, cel.em 2lha1diamń1a mo1żłi­
W1Qlści i eweniliu,a!lnego uslta1Ien1iia p111ogra· 

towainie teg·o d.z1enni:ka z Pragi. 

IJmlmowa mililia Dl~otniua w ~u~trii 
mo ~a SEodonie ll'olfl«; z liitlero11'1;01'/111 i 

mu wzajeimneij wsipóbpracy, Paryż, 31 sierpnia. „Petit Parisien'' dodaje, że chodzi 
Konf.erentja wwowiedzruała s:ię nie· (PAT) Prasa poranna z zadowolc- wyłącznie o utworzenie tvmczasowei 

mal gednomyśln~e pr,zeciwko lilmom ame niem donosi, że zgoda Paryża, · Londy- milicji ochotniczej, która m·iałaby do~Ć 
rytkańskim, produkowanym przez wy-

1 
nu, Rzymu i Małej :Ententy co do pod- siły, aby zapobiec wszelkim r1róhorn 

twómie w Hollywood, kitóre wywierają l niesienia stanu liczebnego siły zbrojnej wywołania puczu hitlerowskiego, .ze 
wpływ demoralizujący na umysły naro- Austrii zdaje się nie ulegać wątpiiwoś- względu na trudn,ą sytuację fiiiansow1 
dów wschodnio-azjatyck·ich, a jednocze§ ci. Żadna z klauzul traktatu Saint Ger- Austrji, nowi rekruci zamiast :irzcwi­
nie przecLstawia,ją w fałszywem świetle mai n - pisze ,.Le Journal" n;c zostanie dzianej służby 6-letniej pozost:nva lib v· 
stosunki amerykańsikie. Konferencja wy• naruszona, jeżeli stan liczebny amfo ·. a- w szeregach tylko 6 miesięcy. Okre.s 

J sunęła projekt ut.woirz.enia ~nstytutu. fil· I ustrjackiej po~ni~siony b~dzie z 20 .. 000 .. ·,~-·:e9·'l. móglb:v być przedtuzonv :i::tJwyżcj 
·!1. I mo·wego wschoidmo-aziatyakrngo, More- du 30.000 ludzi. Jak tego ząda austnad7! do 1 ro-fm. 

· · go ziadaniem byłoby, między innem~, cen ki minister wojny, ' .n' „, . · ,, · ,„ ;• '}t<' 
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„DO DJABŁA z CESARSKĄ MOśCIĄI" ~~~~iem~ ml~tliwi1 
Eks-król bułgarski Ferdynand nie 1·ubi, jak go si~ Troski j kłopoty narzeczonej 

Panna Lili H· w Bydroszczy. „Mam tyt ul uje k r ó Ie m . . . narzeczonego, którego bardzo kocham, 
a i on kocha mnie również. PrzynaJ-

Ex mli n arc h O \ViB coraz . bardziej demokratyzolą sf ę ~~~;~~:~~:~i:~:~i:;~;~~i~~~g~ 
(z) Rzecz dowiedziona, iż Szwaj- I zapełniającymi Lozannę tłumami mię· , lewskiej źle się wiodło pod w tględem kładamv wciąż na coraz to dalszy ter-

carja wywiera najbardziej „demokra- dzynarodowych turystów· 1
1
' materialnym. Hotel ten księżna opuścib min, a to z tego f)owodu, że bardzo czę 

tyzujący" wpływ na wszystkich „bez- W Montreux spotkać można jes·lcze , już jako narzeczona Karola. sto wynikają pomiędzy nami nieporozu· 
robotnych" monarchów europejskich. jednego „ex", mian.owicie byłego wtad-1 Przypuszczać należy, iź hardziej mienia i sprzeczki. Wprawdzie zawsze 
N~edawno bawił ·w· Szwajcarji <.:ar buł- cę Afganistanu, Ammanulaha, który na · szczęśliwe wspomnienia wyniosą z po- Po P·ewnvm czasie następuje zgoda, ale 
garski Borys 'L cesarzową Joanną, zaś czele swej rodziny więcej uwagi po- : bytu swego z Szwajcarji książę Astu- już sam fakt. że spory wynikają tak 
obecnie te same apartamentv zajmuje święca kąpielom. aniżelj temu, co się 1 rji i jego młoda małżonka EJc!mira. któ- często. napełnia nas oboje obawą o 
ojciec jego, były car bułgarski Perdy- dzieje w jego ojczyźnie. rzy codziennie odwiedzają L~zann~. t.a- przyszłość. MusLę dodać. że przedmio 
nand. Również księżna Helena, rozwiedzie- wiąc w miejscowości kuracyjnej nad je- tern sporów są naJczęściej sprawy bła-

f'erdynand jest c·Lwartym zkolei na żooa króla Karola. wrócia niedawno '.liorem gertewskiem Ulubionem zajęciem he, przyczem każdy z wrodwnym mu 
zdetronizowanym monarchą, który zaj- do „Dolder Grand Hotel" pod Zurychem, I młodego małżonka jest fotof;!rafow;mie uporem broni zaciekle swego zdania. 
muje w hotelu te same apąrtamenty, w w którym mieszkała jeszcze przed za- i ksiąze hiszpański niemalo czas1~ spę- Nie wiem czy w takich warunkach mal 
których p'rzed nim mieszkali: ex-sułtan mążpójściem ze swymi rodzi.:nmi, kró-

1
. dla w jednym z loza1iskkh zaldadów fo. żeństwo nasz,e może być kiedykolwiek 

Abdulla Medżid, ex-kedyw Abbas Chi!- Iem Konstantynem greckim i kri'>lową I tograficznych. szclęśliwe i czy to możliwe. żeby męż 
mi oraz ex-król hiszpański Alfons XIII. Zofją w okresie, gdy greckiej parze kró- _ czyzna. który. jaJk za.pewnia, bardzo 

Fe],"ldyinand Koburski, który prze- -· mnie kocha. mimo wszystko był tak 
strzegal 01ngiś bardlo surowo etykietę i- bardzo uparty I nie chciał nigdy ustą-
dworską, prz·ejąl się najwidoczniej obec- pić ... " 

nym duchem demokratycznym, tak sa- n~rzepzony wygr2ny" n~ łoter1•1• Droga panno Lili. kwestja waszych 
mo, jak syn jego Borys, !który wrócił U . U „, U U nieporozum:eń w okresie narzeczeń„ 
szczęśliwie na tron bułgarski. , stwa nie jest talk bardzo niep,okoJąca, 

Były car Perdy:na1nd nie ltrbi, aby 'W jofii spo§ófJ il• !8ror11n znolo~ł son~' jak się to Pani wydaje. Jest Pani jed-
przypomłnano nawet o jego bylem sta- ( ) N 1 t „ , . . . · · t , · · kl nak ro;,sądną i poważnie my~lącą oso-

. k Ki d b . d S . z a o, ern wygrac r,nozna piemą- ; ~·?zumem; me Jes r~wmez ~Y. uczo~e„ b która tt1st nawia się n.ad sprawą 
~~,rjtd~~eikfo./ ~it:i~zy z~;Ócilo si:wd~ dze, samochod, aparat r~dJowy alł>o ro: 11z p~zypadnę w udziale k.ob1e~1e. ktot~ I tik bardzo d;nioslą w życiu każdeg~ 
ex-cara, tytułując go „Wasz.a Cesarska "'.er· Ale o ~em. aby m~z~a _byto naby.c l; nalezałoby dla odstraszenia potomnosc1 l.cztowieka. jaka jest małż.ef1stwo. - 1 
Moś'Ci", Ferdynand przerwał mu ostrym bilet loteryJnJ:7 ~ nadziei, ze szczęsl!~ p~kazywać raczej w panoptikum. P?· I s!usznie. W danym jednak wypadku 

wY los przyniesie wygr~ną w postaci mimo to. zdecydo:"'any ,J~s!em w kaz-1 ra n Pani us okoić. Wszvsc za-
tornem b~śdj~ł,1~'Lił~esarską mością. Je- ~.arzeczon.ego - .s~yszy _się tylko w kra- . ~ym razie poslub1ć 'Yłasc1c.1elkę. ~tcz~- kocia~i od ~zas~ do czasu lubią ~ię 00 
stem dla wszystkich tylko hrnbią Mo- JU ws_zelk1ch mozhwosc1 -:--- Ameryce. I shwe~~ numer~1, 2'dyz i:w~zam, 1z kaz- sprzeczać i pogniewać. Przyczyna 
raindi, i jeżeli lmmuś przyjdzie na myśl !\itster ~rown. czl~w1ek. bardzo za- i dy „_wm1e~ choc raz w zvc1~ sprowoko- tych tarć jest najc.lęściej ta, że już w 
nazwać mnie inacżej, niezwłocznie o- mo~ny, '"'. z~den spos?b me mógt do- swóJ los. · . · okresie narzeczeństwa zaczyna się kry 
puszczam hotel. brac sobie zony. Qhiechat całą A~~- Pomysł .ten 1edinak sp~l1f na panew- stalizować wza.lemny stosunek vrzy-

W dniu przybycia swego do Szwaj- rykę, był w E:urnp1e, sw~ał szc~ęsc1a ce. Rozpoczęto . sprzedaz losów, które szłvch małżonków. · Jest to wieczna 
na'"'.ef w .koloniach. a po~in:o to zadna . były poprosti:,, rozch~yt.yw~ne przez walk , mi"dz kobiet . a m żcz zn 

~~ie~ef~~~~~daj~~ :~j~~~yja~ad:~ kobieta me zdołała zdobyc JeRo serca. I pragnące w~1.sc zam~z m.ewta~ty. Le~z ., 0 hc~c~~onj~ ,~ małżei~stwie· ęNaj~Leś~ 
parę dni wcześniej były monarcha po- . 1 oto p. Br?wn. przy~ył ~o ,wydawcy t na~de .nastąpił.o rozwt~zame, ~torego)1~c I ciej warunki 11kładają się w ten sposób. 
prosit jedneg.o z przebywającyich w ~ed1ne.go z w1e.Jk1ch dz1enmk.ow no~o- 1. oc1,ek1wał af!.I wyda\\ ca. am ·;SZC7;.,.s 1-, że sifn tradvcji mężczvzn" st a ie sie .. n.a 
S 1orsk1ch. podal mu sw~ _nazwisko, wiek, wa .wygrana. · Wyd.a~ca oolec1ł rt?Ja~o- ; nem . tow domu" i on ·est ·tvm. któ­

zwajcarji Przyjaciół o zamówienie dla ;vysokość rachunku bi, ezą.cego w .. banku 

1 

wicie zorg~mzowanie i prowadzenie im-,, ry re\i::C7.en1u.J,e godność iw ego domu 1 
ni

1

egio apartamentów. Jakież było zdzi- 1 ~aprop?nował u!ząd~eme Joten1, kM- prezv sweJ c.órce. • rod:r,inv nazewnątrz i uwn7.a. że jego 
Wienie przyjaciefa który prośbę tę speł- reJ P!en,tJę stanowić mia] p. Brown. Mlod~ dziewczyna. składała „narze zdC1nie nie mnie pod l c"'aĆ dvskusJ'i. 
nil gdy siedLąc w wa'111nie wezwany zo· .• EłS\llQT mialo sprzetlac 2000 losów. po• czonemu • sprawozdania o postępowa- - , . . . ,"' h 
stM przez przerażonego' lokaja meldtt- jedtJYm do.Jarze. przyclem, oczywiśclę , lmiu sprzedaży. redagowała tekst:; o~lo- S.ą -~owmez malzenstwa w. któryc 

ijącego iż ,na dole czeka ja!k~ „wściekły 113:byWc!l.mi losów mogty być wyłącz,- \ sz.e6 i zachęca.ta n1ez.amężne niewiasty d9mmuJący. głos . ~. domu p~s1ada ko.~ 
brodaty mężczyz,na". Byt nim ex-car nie niezamężne kobiety. Ta z wlaści- , do wziecia udziału w lotcrji. b1et~ .. Ale i to me _Jest ~łasc1we. Nał_ 
Ferdynand który po przybyciu na miej- cielek losu, na której numer padnie wy- I I stało się, że p. Brown. który po ca;' :"'lat sc1wsze~ .rozw1ą:-amem tej. kwe~t11 
sce nie mógł w żaden sposób znaleźć gralfla, może wyjść zamąż za p. Browna· . lvm świecie szukał i nte mógł znaleźc I J~s . oczvw1~~1.e w l~Jerrme. . 0010L.u~1e­
ws1kazanego mu przez przyjaciela !'wte- Pomysł dziwaka nodobał się wy· ! odpowiedniej żony. z~kochal się w cór- m~ 1 stos~nk1 Jak na!bardzteJ przyiac1el: 
lu i 'bgłosił się przeto d10 nie,go osobi- dawcy zwrócił on jedynie uwagę ·p. I ce wydawcy. Finał jest prosty: odbył skte o?a1te na '.'\Z~Jemnym ~za~unku 1 
ście. Brown~ na pewne ryzyko, jakie dla nie- : się ślub młodej pary, p. Brown musiał ztaufank1U,· Oczvwis1~ie: utst~Jeme tsię ~ych FerdVinaind jest nami~tnym przyrod- R'O z tes:rn wyinika. ! jednak zapłacić przeszło 10.000 dolarów s .os~ni ow w ma z.ens WJ~ nas ęp~Je , z 
niikiem. W ste,dzibie swej w Bawarii po- _ Jest bardzo prawdopodobne, _ 1 odsl'kodowania kilku kandydatkom, któ- b1eg1em czasu:, V:' okresie I!a:zeczen­
siada on najrzadszą w Europie lrnLek- o<lipowiedliał p. Brown. że żona moja 

1
. re zgłosiły . pretensje z tytułu „mora!- ~~"Ya pocl,YnaJą tsk1ę one 9001eN1 o tukł~-

cje żywych ptaków obecnie zaś zamie- . b d . . d ł · d ni nej straty". 'l.lidc 1 zawczą owywac. as ępuJe 
rza udać sie na CermaJtt (wysokość me e zie się 0 zin.acza a am uro ą, a wzajemna próba sit. P1nno J ,ili, nie 

~g;9~~b~ć nt~~ ~i:~erzr~~<l11;iemik!~~; Złotym· -p1·::ask1em ·przyrzadz2ł ·p·1eczen' ~~~~~~~~,t~. j.~~7:1>~;~~s:;~: ~b~~1~\: 
ptaków i motyli. U & 'I U u1 m~ hegemottJI rtięzczvznv . me mam Jed-

Wyciecl'kę swą cdb~dzie ex-car w " • h . 1 ki h I nak . zamią.ru zach~cać Pani do uporu i 
towarzystwie naJbanlzh~j znanych i do· Wybuch ,,złotej febry W kolonJ&C angie 8 c oo~łębiatlia kdttfli'\Hu poi11lędzy Watrli: 
świadczoayich przewoduik6w, którzy (z) Przed paru .miesiącami w angiel- dzielnic Londynu, jak „Picadilly-Cyrk''. 

1 
Iicl.flponJe oslą1nlą~ rtlf5ż11a tyl~b dzięki 

zawsze towa1uyszą ksieciu-małżonikowi sklej kolonii afrykańskiej wybuchła „ttyde-Park" itd. Na bale mieszkanki 1 v,:taiemrtym ,ustęo§twom. Ntelet\nokr?t 
królowej holenderskie!. znanemu przy- „złota febra". Poszukiwacze złota li- tych mizernych domków przychodzą nH!! .trlebai naw(!.t ~ó~~c~as. gdy Jest ~ie1 rodnikowi i namiętnemu alpiniście. cznie zjechali do dzielnicy, w której w sukniach wieczorowych, meżczytni Mtwzgle·~nle .pr~ekonanym o sWoJ'e 

Lafo tegoroc.tn.e spędzili w Szwajca- odkryto żyły złota. Rudi ten porwał zaś w smokingach. słt1s7:noścl, ust~jji~ ,,dla ś~tetegft SPC1-
rji członkowie licznych domów k'rólew- również pewną angielkę, Beatrycze W mieście - obozie, które nazwano ktl~ti · . Oczy:"'IŚCI'e1 ttJzuguerti. że cztł­
skich. I t.a'k bawił tam w towarzystwie Ballingham, która na łamach „Sunday Kakamegą, jest .iuż szereg magazynÓ\' ła . V s1ę i:'am polkttYw zotla, gtly?y 
rodziny suHan marokański, odbywający Express" opisuje swe wrażenia. a nawet 3 hotele. Największy z nich ttllała P~n.1 być s~ale fi\ stron.~ uste\lUJC{-
samochodem podróż po Europie. Rodzi- . . . . . . Eld d „ . · . k cą,, Cóz Jednąk prostsże~'o, jak f)otbztl-
na i śwHa sułtana w swych malowni- Zgodme z nailepszem1 tradyciam1 nosi nazwę." ora 0 1 w ~wiąz 1 ~ nileć się ze swym nar leczonym i spo· 
czych strojach clęsto spacerowała powieści awanturniczych, miasto po- tern ~?S7;ukiwac~e złota twie~dzą ~ar- kt1Jhie omówić tę stronę waszego przv-

k' ł t kł d . . tern, IZ Jest t_o Jedyna prawdz1w"; zyła sf(~11;0 współżycia. Mam nadzieję. żę 
wzdluż wybrzeża jeziora genewskiego. szu iwaczy z 0 a s a a się z namio- złota w cal:J okohcy. .zarządzaJącyr,n dtHtlziecie do vorozumienia i sprzeczki 

Książę Mikołaj rumuński mieszka I tó, i prowi~orycznie . skleconych. do!11- te&:o ~otelu J.est były o_fl~er, syn angh- wa§ze staną się znacznie rzadsze. T j~" 
ba1rdzo skromnie w Beau Rivage w Lo- k~w. Pomimo to mektó:e dzielmce kansk1ego biskupa - rn1sionarza. prze- st~te niech Pani namlęta, panno Ljli. 7.@ 

zannie, stykając się demokratycznie z miasta noszą nazwę na1elegantszych konany anty-alk~hollk, który wyg~~d~ tl6~t jest bardzo orzv'krą cecha charałł:. 

lliliiiffilllllll .11iJll!lllllllllillillllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ~~c~~~;dnik~a:~~~:d~ f~~~~~~~·w~~~~ 11 ~T~~~tt6ra koniecznie trzeba przezwv-

Dła „miasta" jedyne zainteresowa-

poł e p1·a1by na maszyn1·e do szyc1·a nie stanowi złoto i wszystko, co jest 
U u „. ~ar~e::;i:S~~~:~eba~f~es~ęd~~żk~;ztc~~:j 13-letnia m~t•1.a 

Co mówią panie Codos i Rossy o swych słynnych mętach? wnego poszukiwacza, który dostownie i 29·1etnia babka 
(z) Panie Codos i Rossi są tak samo l ·- Mamy bairozo dobrych mężów, :.skonsum?w~ł" złot?, zdobyte przez iz) W stanie Ii;idiana niejaka p. Krt;J· 

ze s,obą zaprrzyja~ni,one, jaik ich mężo· któr,zy nas niewątpliwie bardzo kocha· Je~o przy1ac1e~a w ciągu. całego tygo- cher Ufddiiła d~lecko. Satrl pfae:z: sią 
wie. Pani Ross•i opowtacLa, iż pierw.szą : ją, - przyznają obie pafiie. - Niez.ależ· dma. Złoty piasek, nalezący do prF fakt t~fi ft.ie ~aWi1erałby n.ie sze!ególn@: 
osobą, którą spotkał w c~asLe wojny jej ' ni,e od tego zdajemy soMe siprawę, iż iaciela, znajdował się w niewielkiej ~o, gtlybf ni~ wyjątko-wy wiek polożniey 
mąZ, ranny i ew:aikuow.any do Marsylji., połowa ioh serc tkwi w lotnictwie. szklaneczce, stojącej na stole. Przy- któtt upo\i.r.alHia ją db tłwa.tal1irl się U 
był właśnie sfary przy!iade.l jego, Codos, Każda z małżone.k, pomimo, iż są były do niego z wizytą kolega w przy- najmlbdszl\ ffia~~ V.- . Ani~fyBe, ł~j mal: 
który starał się jak tylko mógł najlepiej zazdrosne o swą połowę s,erca, dumna puszceniu, iż w szklance tej mieści się kę zaś - z.a na.jmłodszą babkę. 
ulżyć mu w czasie przewlekłej rekon· · jeS1t z wyczynów obu lotników. piep.rz, posypał obficie tym „pieprzem" Pani Krocher liczy mianowicie 13 lal 
walescencji. . . . . j - Paweł może la·~ać na wsz~stkie_m. ka wat wędzoneg_o .mięsa, którem. po- taś mat~a j~j~ p. Edward1s ,--;- ?opie.~o 2l} 
Małżonki. bohaters~1ch l?tn~.kow, o· 1 .Jestem .J?rzekonana, ze gdyby me mogł . ~zęstował go gos~mn~, gospodarz 1 spo lał.. O lle. 1.e1 wn1;1czka poidz1.e w slacly 

bok zrozum1.ałego zamepoko1ema losem . wydos.t.ac aeroplanu, p-olecl!ałby na ma- I zy t ten cenny „pieprz . swei ma,tk1 i babki, to p. Edwards moi@ 
swyd mę.żów, us·!os~nkowały ~ię d~ść 

1
1 szynie do sz'Y'~ia, - z dumą oświadcza I . O .tern, c~ ~a. to ~owicdzi.ał i przecl -

1 
się sipodzi,ewać, iż ma,jąc 42 Lata, zosU1 

filoz.oficzme do dązema Codosa i Rossie· p. Codos. s1ęwz1ąt własc1c1el piasku, h1stona m·l r!l<:! pr.aba.b.ką. 
go ku przestwo.rzom, czy. 

) 
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Zm·1·any· w Gazowni mie1·sliie1· ~=:~~~.i~;:r;;~~~~~·-
cwrem właściciel sklepu przy ulky .k, Z d Zgiersk.iej Nr. 26, wszedł do oiwnicv. Budowa nowych pieców· Groźba redukcJ·i robotni ow - arzą w pewnej chwili do sklepu weszła 

• żona krawca z ulicy Pieprzowej Nr. 15, 
miilsta żąda 15 proc. obniżki płac - Robotnicy są niezadowoleni :~ół~~~k~~~~a~rt~łó~~w~ij~/~u~~;~~: 

Łódź, 31 sierpnia. Nie znaczy to bynajmniej, aby ro- swych, . ponieważ racjonalizacja w dzia do niej. 
W czasach ciężkich robi się wszy- botnicy występowali wrogo przeciwko le technicznym przedsiębiorstwa oraz Nieszczęśliwą kobietę wy ;;ią~ni c to z 

stko, aby uczynić je lżejszemi. Koszta p, komisarzowi Wojewódzkiemu. Wie- obniżka płac tym, którzy zarabiają po- piwnicy I zawezwano ic1retk~ pogoto­
produkcji są wysokie - trzeba je dzą przecież, że miasto znajduje się w wyżej 400 złotych miesięcznie, w zu- wia. Lekarz po stwierdzeniu ·powi·ldane· 
zmniejszyć; przedsiębiorstwo daje mało krytycznem położeniu. Jeieli pi:otestu- Pełności, zdaniem robotników. zwiększy go złamania lewego uda, przewiózł nie· 
zysku - trzeba je zmodernizować, a- ją, to jedynie w obronie samych siebie. rentowność Gazowni. . I szczęśHwą kobietę w stan!e .::i~żk : m do 
by stało się rentowniejsze. Występują przeciwko obniżce plac KRZ. szpitala Sw. Józefa. 

mie~~~~n~~z~~n~r~:d;::~:tar~~~~~i~~~; llllllllillllllillllllllllllliillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllillllllllllllllllllllllllllillllllllllll !illillllllllllliliilllillllllllllllllllilllillllllllllllllllllllllllilllllllllllliiHliillllllllllillillllllliilillliliiiillllillllllllllllllllllilllllllllllllllllllll 
stąpiono do budowy nowoczesnych pie St • k d • • k 1 h k • d . • • 
r1;~y1t[J·!:%l~~2:~~~~~."~I re1 z1ec1 sz o ny~ -a c1a ro z1cow 
botnicy powitali go z obawą. Komin Dalsze perypetje szkoły N2 87 - Odwołanie do kuratorjum 
ten - ~~Pow1EDż REDUKCYJ. warszawskiego - Nie należy w walce angażować dzieci! 

Na Nowy ~ok, gdy rozpoczną pracę Lódź, 31 sierpnia praktykanta nauczycielskiego, ale lns- votum nieufności delegacji ł opiece 
nowoczesne piece, około 60 ludzi stra· Sprawa skasowania przez inspekto- pektor Dobrowolski odmówił przyjęcia . sz~olneJ, 
cl w Gazowni st~nowiska. . rat szkolny - o czem donosiliśmy ob- pieniędzy, oświadczając, że pragnie zo- które zgodziły się na . proponowane 

. ~bawy pov-:yzsze ustępuJą je~nak szernie w ostatnich numerach - 6-ej i howiązania wszystkich rodziców. przez inspektorat warunki. 
m1eJsca _zagadmeniom doby obecneJ. - 7-ej klasy w szkole powszechnej przy Ponieważ opieka rodzicielska nie mo Przystąpiono do wyborów i wybra-
Oto od Jutra ulicy 11-go Listopada i przeniesienia gła sama w tej ~prawie nic zadecydo- no komitet szkolny, którego delegacja 
wszyscy robotnicy mają · przystąpić do tych dwuch klas do szkoły na Karole- wać - uchwalono zwołać nadzwyczaj- uda się dziś jeszcze, lub · najpóźniej jutro 

pracy ~a nowych warunkach. . , wie - wywołała duże pomszenie nie- ne do inspektoratu szkolnego. W skład kQ-
Zarząd miasta, wychodząc z zatozen tylko wśród ludności Zdrowia, 11-go walne zebrani~ rodziców, mitetu wchodzi 12 osób, w tern trzech 

oszczędnościowv.:ch, przedstawił robot- Listopada i tp„ ale odbiła się również które odbyło się już wczoraj w godzi- kawalerów „Virtuti Militari" i „Krzyża 
nlkom swoje warunki: obniżka płac o głośnem echem wśród ogółu rodziców, nach wieczorowych w szczelnie natło· Walecznych". 
15 proc., skrócenie okresu urlopowego z pOsyłających swe dzieci do szkół po- czonej sali szkolnej. Ogółem w zebraniu O ile inspektorat szkolny w Łodzi 
miesiąca do 2 tygodni, obniżka emery- wszechnych. wzięło udział przeszło 200 rodziców. do najbli;~szej sobotv nie rozstrzygnie 
tur Itp, Zarząd miasta tłumaczy ko- Bezpośrednio po ukazaniu się na- Delegacja opieki rodzicielskiej, wy- definitywnie sprawy skasowania dwuch 
nieczność obniżki tern, że wszędzie po- szych artykułów, już w dniu wczoraj- brana w maju r·. b. dla obrony intere- klas w powszechnej szkole numer 87 -
czyniono obniżki za wyjątkiem gazowni szym do szkoły powszechnej numer 87 sów dziatwy szkolnej oraz kierownik uchwalono 

Rozgoryczenie robotników jest wiei przybyli: inspektor szkolny Dobrowo!- powszechnej szkoły numer 87 złożyli zwrócić się do kuratorium warszaw· 
kie w stosunku do związków zawodo-1 ski oraz inspektor rejono~y Szletyf1ski, sprawozdanie z dotychczasowych po- sklego, 
wych, które prawie jednomyślnie przy- którzy oświadczyli, iż sprawę skasowa czynań, wysuwając propozycję, aby ro· lub też wprost do ministerstwa W. R. i 
chylają sie do obniżki 10 proc. nla dwuch klas załatwi się definitywnie dzice zgodzili się na warunki inspektora O. P. z odpowiednim metnorjatcm. Na-

- Jak chcą podnieść rentowność ga- w ciągu 6 tygodni. Inspektor Dobrowo!- szkolrrego t. j. posłali już z dniem Ju. razie postanowiono dzieci do szkoły na 
zowni, niech obniżą pensie tym urzed· ski polecił opiece szkolnej, aby wywar- trzejszym dzieci do szkoły na Karole· Karolewie nic posyłać. 
nlkom, którzy pobierają miesięcznie wy ła presję na wszystkich rodziców i skło wie, zobowiązując się tern samem do Nadzwyczajne zebranie rodziców 
tef 400 złotych - tlumaczą robotnicy. nłla Ich do posyłania .dzieci do szkoły łożenia na rzecz praktykanta nauczy- uchwaliło nie ponosić żadnych kosztów 

- Jeśli Już związki zgodziły się na na Karolewie, .gdzie dz1atwa ma oczeki· cielskiego pewnych kwot. Stanowisko na rzecz praktykanta - nauczyciela, wy-
10 proc. obniżki, to nie mamy czego pro wać na decyzJę Inspektoratu szkolnego to delegacja argumentowała tern, że chodząc z założenia, że powszechnej 
testować - słyszy się inne głosy. w Lo~zi. . . młodzież traci przez okupację szkoły, szkole 87, tak samo zresztą jak pozosta-

- Jeżeli nam oberwą 10 proc. czy • Opie!rn szkol~~ ~yr,az1ł~ ze sweJ l,gdyż nauka w szkole na l(a~olęwfe od- tym szkQ!om w naszem mieście należy 
15 to się emerytury zmniejszą! strony zgodę na ponoszenie pewnych bywa się nieprzerwanie, tak że powsta- się od miasta bezpłatny etat nauczyciel· 
-·~ ~ Zresztą - dodaje inny robotnik ?płat ~a rzecz p~a).dykanta , - . n~uczy- ną w_skutek tego_ J?OWażne zaległoicl. ski, wzstlędn?e bezpłatny praktykant 
Gazowni - nam n\e wolno obrywać, bo ciela: w wysokoś.ci kosztów miesięczne Drugi argument, Jaki przytoczyla dele- nauczycielski. 
s\ę należy nam 36 proc. podwyżki z go biletu t~amw~J~weg?-. Jeden ~ człon- gacja - to fakt demoralłzacii dziatwy Podczas dyskusji wpłynęło wicie 
czasów inflacyjnych, Wtedy gazownia k6w opieki rodzicielskteJ wyrazll goto- szkolnej, która spędza wolny czas na wniosków ogłoszenia powszechnego 
znajdował~ się w krytycznej sytuacji. wość I wałęsaniu się po ulicach. strajku szkolnego w wypadku odmow-
Zgodzili~my się, aby te 36 proc. zosta· . złożeni~. k~oty 8~0 złotych Po ~bszernej i miejscami burzliwej nej decyzji inspektoratu szkolnego, jcd-
wlć Jako rezerwę. Teraz nie patrzy Jako gwarancJI, ze rodzice będą opłacać dyskusi1 uchwalono nak po dłuższych debatach wniosek ten 
się na tę rezerwę Jeno żąda się nowej odrzucono z tego powodu, by dziatwy 
obniżki. nie angażować w kampanii i walce o 

Skrócenie urlopów również napawa 1 interesy r~dziców. . 

robotników niezadowoleniem. ~111·1 1o~a1,owe ~li wł~~'r1·r1·e11· łi,~o'w~' Tak więc sprawa skasowama dwuch . - Praca w gazowni jest ciężka - klas w powszech~ej szkole przy ulicy 
mówią - urlop miesięczny Jest tu ko· . 11-&:o Listopada me ~ost~la nadal. wy-
nieczw. % d . . ._ . . jaśmona; wręcz przeciwnie sy tuacJa sta _ '\ orsq ~en10 D11nisterst"'a NOmun1fto<fl ła się jeszcze bardziej zagmatwana. O 
W ł.6d.ź, 31 sienpnia. oraz poJazdów konnych zarobkowych i ile !nspektorat szk~lny w ~?dzi ni~ ':?· S?f2Jfe!J8DJ'J iÓo~Jl, BEZ (ak) Donosiliśmy niedawno o akcji Od reklam do 31 marca 1934 roku. wezmie ?stateczneJ. ~ecyzJ1 w naJbl_1z· 

Już tyiliko dwa dni dzil.eli nas od Let- wszczętej przez związek właścicieli tak Pozatem okólnik przyznaje następu- szych d?iach - dz1ec1 z~staną narazo-
niej Reduty Prasy w Helenowie. sówek i autobusów, zmierzającej w kie- jące ulgi w opłatach na bieżący rok po- ne n~ wielki~ straty w. zw1ązlm z opusz-

W sobotę, <llnfa 2 września, cała Łódt runku uzyskania pewnych ulg z tytułu datkowy 1933-34, za wyjątkiem jednak 7zemem wielu le~cYJ. Ze wz~k.du na 
wetmie ud~iał w zabawlie, Móra roz· opłat na rzecz państwowego funduszu samochodów osobowych i ciężarowych, IC~ d~bdo. d nalejaf oby przyspieszyć 
pocznie stę już o godz. S·ej po pot. im- drogoweg_o. . . . .. służącyc~ do użytku prywat~ego. . 0 pow e mą ecyz ę _ _ 
prezami s,portowemi. Zwolennicy spor- Obecme mm1sterstwo kmumkacJJ Płatmlrom, którzy do dma 1 kw1et- N._er __ 
tów zobaczą więc bieg lekkoatletyczny wydał? do wsz~s~kich urzędów woje- nia r. b .• uiścili całkowitą należność z ty- lllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!l!lllflll!ll!lllllli!l!lllllllllill!lllllllllllllll!I 
naprzelaj, ciekawY mecz kosz:vików'ki wódzk1ch okólmk1, które poza postano- tułu Panstwowego Punduszu Drogowe-
żeńsk~iej oraz zawody bokserskie. wieniem o częściowem umorzeniu zale· go 1 nie posiadają w dniu tym żadnych zamach samobo" J·czu 

Wszystkie powyższe imprezy spor głych P.odatków ustanawiają następ~ją. zaległości - przyznano ulgi 50-procen- Jl/ 

towe odbędą się w ogrodzie helenow- ce termmy dla pozostałych zaległości: towe. ł.ódź, 31 sierpnia. 
slmn. . Dla samo~hodów prywatnych, oso- . Płatni~o~~ k.tórzy. ~o ~nia 1 kwiet· (eg) w dniu wczorajszym w go<i'zi· 

O g_odztnie S·ej w olbrzymiej. z~mo- bowrch i clęzarowych z ostatecznym ma~· b: mśc1.h me.mm~J niz 85 proc .. ~~ł- nach popołudniowych miejskie po.goto­
wej sali Helenowa oraiz w ogrodzie, roz- terminem do 31 marca 1934 roku, dla kow1teJ nalezności (me uwzględma1ąc wie rańuinkowe zawezwane zostało na 
pocznie się właściwa zabawa. urozmaii- taksówek z ostatecznym terminem do 31 umorzeń) - 25 proc. ulgi i wreszcie płat uUcę Sokolą Nr 11 gdzie jak się oka­
cona tańcamt i innel!li atrakcjami. m~r~a 1935 roku (z za~tr~eżeni~m, że n!kom, .k!ór.~y do 1 kwietn~a r. ~· uiścili zało, 32-letni bezr~botny' Jan Stasiak, 

O północy zabawiać nas będą artyś- m1~s1_ęczna rata zaległości me moze być me mmeJ mz 70 proc. naleznośc1 - uhd U'Sliłował odebrać sobie życie przez za· 
ci. Te.afrów Miejskich, pp. Choji:acka, mmeisza od 15 złotych, dla autobusów I w wysokości 10 procent. ty1cie trzech pastyle~blimatu. . 
~1edz.1~lkowska,. TomSka, SZiubert :1 M.a· zarobkowych samochodów ciężarowych 1 Lekairz pogotowda, p.o przepłlllkaniu 
l:herskli stara!Il!ll'le przyig?towaną rewJ_ą 'li. d . f denatowi żołądka, odwiózł go w stanie 
~rtystyczną. ChoreogmfJ{l reprez.entu!.ie HP,0~0r0DJOI 00Pft f1J les1~ poważny;m do szpitala miejskiego w Ra· 
sw1etny duet taneczny · Mellerv11le6w. '-' dogoszcz1u 
Ponadto odbędzie się występ słynnej t * b b d · * I •t * * • k h · . pary amerykańskiej Michalesko. i Betty pragnąc W en Sp OSO WZ U ZlC 1 OSC SWej U OC anej 1'11.„.~.„„„„„.„ ... „„m,,IMllmT„.„~ 
Siemionow, któta odśpiewa szereg pio· Nowy Tomyśl, 31 sderpnia. 7hodzenia wyka·lały, że cała to historja LEKARZ DENTYSTA 
senek angielslkich. 0 d . d .1„ . kl Jest mistyfikacją. • 
Zapowi1adać będzie popuiJarny speaker neg aJ Ot!OSI ismy o mezwy iym Darkow ikochał się nieszcz„śli'wi'e w F Kopca1owska łód d d B c f sk wypadku, jaki miał miejsce w lesie " 
zkiego ra ja, re . . ...,te af1 i. Łomnickim, gdzie znaleziono 38-letnie- 40-letniej siostrze gospodarza Klirnkego • 
Bilety w cenie 75 gr. i zł. 1.50 do na- go Darkowa, leżącep;o bez przytomno- z Jabłonki Starej, a nie zyskawszy jej 

bycia w dniu Reduty przy kasie Hele- ści i ubrania, przyczem 'lwiązany on był względów postanowił upozorować na- POWRÓCIŁA 
now~faP.ŹDłr"'-"' op!fek. sznurami. ~~br~~kls~;~a~posób wzbudzić litość u Gdańska 37 

No-cy d z'r.i.c~<u:c j dyżurni. następujące apteki: Dar1rnw zeznał. że ni~znani_ osobni- W ogniu krlyżowych pytań załamał J tel. 232-55, 
r_" J "rnkielcwicz~ (S t ~. ry Rynek 9), L . Steckla cy. którvch spotka! w le~1e dah mu P~- się i przyznał się do wszystkiego, przy· przyjmuje od 9-3. 
rr:.n. nov:sk"e"o 37) , B. G!uchowsk ic"o (Na-ruto- ·11° rosa od l<t.1• ~<>0'0 st1·ac1! n1· z,· +r)rnno<::Ć I I 1 t . . d . I L . . "' „ 1. '. - •• • •

1
' -. -. ' • • •• •· czem ws<aza nawe . mteJsce. er zie za- w eczn1cy P •otrkow"ka 294 tJd ' . ·,· "'. w·~·1 6), St. H -i--bur::!a i S-ki (Główna 50), L t ,., „ t „ r „·~\"'k·c:go (r ·"'„kowska 307), A. Pi.o•trow- 1 wiecrJ nic me n<irnie a. . kopał swą m::trvnarke. kamizelke i obu-

~ ""!~') [l'omo,rska 91). 1 Pncpruwadwne przez polkję do· wie. Osadzoun go w więzieniu. llillJW!MiM'"""'"'lli!iilll!--~„,'~ J.i „ ~: · 

" ,• \ , " .. • ·" .. ,: . . v; .... • ,• . , . •'. '•: ' " 
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sporo w Nie będzie 
na temat klucza od góry - Nowe przepisy o urządzaniu 

prania i wieszania bielizny 

N! 242 

Elegancka kitaj.pa. Kelnerzy we frakach, goś-1 Ileż to jest sporów i niesnasek w wek w sądach" powstaje na tle sąsiedz-
cre - niekonieoznie.. Przy Jednym ze stolików ' każdym dornu o„. kiej obrazy z powodu 
siedzi dwu.eh facetów. Na stoliku do połowy klucz od góry!?„. prania i wieszani~ bi~lizny. · . 
wypróżniona flaszka wina. Widać Już nie pierw- Smiało rzec można, iż klucz ten. jest Starcia na tern tle daJą się we znaki 
sza. jednocześnie kluczem do wszelkich nie- szczególnie ostatnio, kiedy to liczba lo-

Kto winien? ••• 
Nowy film polski 

w pewne) chwili Jeden z facetów odzywa slę porozumień i swarów sąsiedzkich. Lo katarów w kaidem mieszkaniu się zwię 
- Słucha! ..• właś.„ właścl •.• właściwie- ile katarów jest w kamienicy bezmała pięć ksza i t. zw. „ogólne prania" urządz<' 

lat ma to win.„ winko, co? dziesięciu, a kluczy najwyżej pię--sześć się coraz częściej. Przeludnienie w 
Zaledwie ukończono „Szpiega w 

masce", a już -reżyser Juljusz Gardan, 
zabrał się do zdjęć plenerowych nowe­
go filmu, który poraz pierwszy :tapre­
zen tuje najmłodszy polski talent aktor­
ski - Jadzię Andrzejewską. 

A drugi na to: nic więc dziwnego, że w każdej kamie- domach wpłynęło więc na zaostrzenje 
- I„. ile lat, tego cl nnnnle powiem, uwa- nicy, na każdej ulicy, w kaidem mieś- kwestii, znanej wśród gospodyń pod 

żasz. •• ale że ono Już ..• ssssstairsze nnnnie be- cie 0 każdej porze dnia krótkiem określeniem · 
dUe! • kl • „diabelny klucz''· 

,... wre wo1na 0 ucz od gory. Ale są to już chyba ostatnie spory i 
Młody pan Adolf ~uslt się o laur:y repor- Jak zaradzić ty?m waśniom?.„ ... Czy kłótnie .. .' Bo oto - narazie tylko w sta-

Partnerem jej będzie Dobiesław Da­
mięcki, glówny filar teatru Ateneum, 
pierwszy polski stuprocentowy amant 
fil_mowy w rodzaju Clive Brooka, typ 
wybitnie męski i energiczny. Scenar­
iusz napisała Marja Morozowicz-SzczeP 
kawska, autorka słynnej sztuki „Spra­
wa Moniki". 

tera. Zgłosił się więc do naczelnego redaktora, jest na to jaka rada. „. licy - sprawa urządzania prania i wie-
który przyrzekł, że wypróbule jego zdolności W niektórych domach sprawa wie· szania bielizny ujęta zostanie w formę 
reporterskie. Następnego dnia Powiada doń: szania bielizny po praniu na strychach przepisów, wydanych przez władze, 

- Pojedzie pan do Truchcikowa, tam ma się uregulowana jest zwyczajowo, to zna- podobnie jak to się dzieje już z trzepa: 
odbyć otwarcie nowego klubu ... Napisze pan o czy, że niem na podwórzu, wietrzeniem pościeli 
tem 60 wierszy I aroszę o 6-el naJpótnlej prze. gospodynie umawiają się, kiedy urzą- na · balkonach i innemi gospodarskiemi 
telefonować„. dzają pranie, sprawami. Kto nie będzie się stosował 

- Doskonale, panie redaktorze„. - odparł aby wszystkie nie prały jednocześnie i do przepisów o praniu i wieszaniu bie-
Temat filmu „Kto winien?'; Jest włel 

ce życiowy, a jednak najzupełnie.i no-
pao Adolf i Polechał do Truchcikowa. aby dla każdej w odpowiednim termi- lizny; wy i oryginalny. -

Godzina s:iósta. Telefon milczy. Godzina słód- nie strych byl wolny. Nadzór naGI stry 
ma - pan Adolf nie dale znaku o sobie. Znie- chami, a właściwie nad kluczem od 
clerpllwlooy redaktor powiada wreszcie do sweJ strychów, ma zazwyczaj dozorca. 

zapłaci mandat karny. 
Należy przypuszczać, że o ne eks­

peryment ten da dobre wyniki w stoli­
cy, inne miasta pod tym względem 
pójdą w ślady Warszawy. 

Młoda dziewczyna zabiła dziecko, 
owoc czarownej nocy miłosnej, po któ­
rej nastąpiło przykre przebudzenie. -
Uwodziciel znikł i„. nic mu nie grozi. 
Na jego ofiarę zaś spada grad nie­
szczęść: ciąża, wyrzucenie z posady, 
potem z rniesżkania, tułaczka, poród, 
zabójstwo dziecka.„ 

sekretarki: Ale tak się tylko dzieje w niektórych 
- Niech pani zadepeszuje do niego! • domach i porządek niezawsze jest za-
Sekretarka depeszuJe. Nazajutrrz przychodzi chowany. Większość t. zw. „pyskó­ -erka-

odpowledt: 
- Niema o ozem pisać stop otwarcia nie by­

ło st01> dyrektor banku znaleziony zabity w mie­
szkaniu stop. . -,.. •• 

Skazany na śmierć bandyta zachorował na 
tyfus. Odwieziono go do więziennego szpitala. 
Ody chory wyzdrowiał, lekarz wydął mu świa­
dectwo: 

- PacJent czule się Już zupełnie zdrów I bez 
szkody dla swego zdrowia może odcierpieć 
karę. „. 

* Klops zaangażował chłopca na posyłki. Po-
zatem KIOl>S ma buchaltera. Zdarzyło się -dnia 
pewnego, te buchalter uderzył malca w twarz. 
Of ciec spoliC'Z.kowanego wpada zdenerwowany 
do biura I powiada do buchaltera: 

- Jak pan śmie bić mego syna?!„. Gdyby 
nef ·go'. udenyf, to t eszcze rozumiem, ale pal}?.„ 

- Właśnie, że szef go uderzył, a nie la 1.:. -
tłumaczy - się buchalter. 

- Jakto?I.„ Swladkowle widzieli, że pan go 
uderzył!.„ 

- Tak, ale czy pan nie wie, że la Jestem 
prawa ręka szefa?_ 

- stop. -

Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 18.05-18.25: „Młode lata króla Stefaoa" - wy· 

- POLSKIEGO RADJA. gł·osi p. Kaa:iol Koźmiń.siki . 
CZWARTEK, 31 siecpJ!iia 1933 r. 18.25--18.4(): Arje i piefai w wyk. Mair.ii DoJ-

11.55-11.SB: Odczytanie programu na dz~ń ·s1ldej • Sieraid.Lkiej. Przy foll't. prof. Lud:wilk 

Główny winowajca Jest bezkarny; 
wszystkie skutki ponosi kobieta„. Na 
tern tle rozwija się tragedja miłosna o 
olbrzymiem napięciu. 

bię ż ący. Ursteil!l, 
11 58-12 o S ł W H ł 18.4()-.18.55: R.ooma.iilośd. ~.~ 

· z Kr~ ,~,'.,.„aY. gna cza.su z ans.za wy, e.j,na 1 ".55-19.10·. S'-rzy--'-- p~ozt~"a łódiz.loa - omó t 
2 

ruK v„ 
0 wi red. Ja':;. p~,w~ki. v„ Na ekranie paryskiego kinotea ru· 

1 .OS-12.25: Kiom.cert populrurny z.-cukiern.i-ogro- 19.10-19,15: Odczytanie p110.g!13JmU na dzień n.a- ,.Edward VII" utrzymuje się od 6 tygo-
~~~~~~~elS~ul~a. wyk, Orkiestry pod dyr. stępny. dni prześliczny film „Jannark miłości". 

12.25-12.33: .Codwteoo.y Przegląd Prasy Po!&kiej. 19.lS-19.3(): Felieton p. t. „Ba.l'WDIOŚĆ pla.ców Obraz ten posiada tak wybitne walory 
12.33-12.35: Komuniika~ meteorolo.gkzny. ta.rgowy;ch w POtlsce" - wygł. P· Fral!lciez~ artystyczne, że tamtejsza cenzura po-
12 35-1 55 D k I ka Szyma.nówna. 'l 1 

. 2. : . c. oncertu popu amego z ogro- 19.30--20.15: TreinsmilSlja z Tea'trU Miejsiki.eg-0 w zwolita wyświetlać ten fl rn w orygina -

1 du iJBagatDela". ,,_ Kra.kowłe w obe<Cności Pain.a Prezydenta nej wersji angielskiej bez objaśniają-
2.5S- .OO: zi-enniK Połud.ruowy. Rzeczvn.o•·p~l'•oJ - u~o,czy-t.e1· Ak· -'em1'1' ku h . Ó . k f k. 

13 00-14 55 P „--~ ~ ··~· · ~ ""' cyc napis w w Języ u rancus 1m. · · · · :.. rzerwa. ucz.czen.iiu 4()0-letniei ll()ICznicy ura.cLzi.n Ste-
14.55-16.0(): Muzyka ~ plyit gra.mofonowych. • • 

W przerwLe komun~katy łódzkie. fruna Ba:tol'ego. k O k' S mf ' •' 
16 oo 16 3() T · · L ł h 'sik zo.1S-2t 05: Ko.ncert w wy . r 1Jeetry y . W Hollywood odbył się debjut no-

. - . : . . ram.sm:1S11a ze WO>Wa, euc Cl'Wl a p R·. ~ dyr. J. O.z.i,rnińsik1ego, Jerzego . . d H th AngeJ Jest ona 
„ p. ł: „D()llma- Czarne,g-0 Potoku_•_ w __ OIJ'.r:,a;c<0· _ , ~ Hcki~- n....:..:....>olllr .i ' !,{K{w.iika Ureit . ,weJ gWU_lZ Y ea er • . 

wamu M. Ste:tib6wny ( kwp "\ "1ó-"".'. _,IL'"''T~ ' ema tak śliczna i urocza, że odrazu zyskal~: 
16.30-17.00; ~oncert ~ęilallny z płyt, L. van a o.mp._,._ \ . . ,i1k - WI' sobie pr''>''1dornek Pączka r6ży" Re""y· -

Beethoven. Kwa.rtet op.- 18 Nr. 6 z cyklu ?L0~21.15. ~ e-)llt) • .• f w\i}e-,ow~tr· - - _ ' · · ,..,J- . · " · · . • 6 • 

k tó cLz ó . . K St 21.lo-21.25: Komun1ka~ Izby Przemysłowo-Ha.n ser 'Frańk Lloyd· „odkryl" ia. aż w Lon-
m:.~:~a. w PCJ\Prze · 

001 
W111001em · ro· dlo·wej w Łodzi. dynie, szukając odpowiedniej aktorki 

17 OO 17 15 P ..-1ń.:1 . k b' h" 21.25-22 25: D. c. lroncertu z Wal"SIZalWY. d f'l H ther A l w s· tę 
• - •. : " rz~.„ ""' c~a.s~pMillll o iecyc - '2 25-zi'3-. Wiadomośc' sportowe o swego I mu. ea nge y • 

OilllÓW~ p. M.aI')a Ank1ew~czow<1. - . . 0
• • 

1 • • ł t t d ie ci z ł I ol 
17.15-18-05: Tral!lsmoo;a ze Lwowa koncertu 22.35-~.40: .Kom?n~a~ meteo11ol-01!11CZ.OV dfa powa a w ea rze, g z es y a s ę • 

m!LZ1"ki lekkiej w wyik. Orkiestry Taide=a lotmcbwa 1 pohcy1ny. brzymiem powodzeniem. 
Seredyński,ego. 22.4()-23.00: Muzyka tal!leczna, 

„Pozwólcie nam żyćl„" lGt) myśla nies,tworzone rzeczy. Trudno jej I rań, ażeby uprzyjemnić smutne życi:e pa­
wówcz.as dogodzić, lee.z trudno jej nie ni W~ktorji. 
ustąipiić, albow1em pogarsza to jeszcze W spojrzen:Lu pamia Reynolda. kryła 
bardziej jej stan psychlcz.ny„. Pani sama się aprobata, gdy mówił: 

Powieśt sensacyino-społec~na. 
~TRESZCZENIE POC.zĄTKU POWIEśCL 

Halma Raiecka, bez!'obotna steno,typ~. 
ka. 1>0stanqwiła ~ rozpaczy utopić sie. 

Przeszkodził ~ij w tern szofer Pawel 
Przybor, u którtigo znalazła chwilowY przy. 
tu lek. 

Po wielu przejściach Halina otrumule 
posadę wYchowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbignlewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra· 
jeckiej. 

tlaJina wywarła na Zbigniewie olbrzy. 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

ł'aweł Przybo.r, który w między0%a&ie 
zdobył sławę a.sa boksu pol&kiego, w decy­
dującej walce z Leforchem pOlllioei klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posade bony malej Reni. 

Wydalone! ze służby dziewczyn.Le za­
proponował hr. Zbigniew. by została Jego 
kochanka - ale nadaremnie. 

W miedzyczasie hT. Zbigniew żeni się z 
Elżbie ta Zbaraska. Jednakowoż spotkawszy 
sie znowu z łiaHną, prześladuje ją swoją 
miłością , 

rozumie, że w podohnyich warunkach - Teraz zkolei i ja podZiiękuję panii 
Napisał Andrze)' Zański wzajemne wS!J>ółżycie jes1t ba.rdzo utrud- za fej gotowość słuzen:~a mojej biednej 

Pani sama rozumie. że nie mogę nione. żo.n~e.„. Czy wolno wiedzieć, jakie wy-
siię z nią afiszować. Jestem człowiekiem HaHna, przysłuchując się uwaznie nagrodzen.1e obiecała palili moja zona? 
żonatym, a ktoś złośliwy może w spo· ~ywocLom star-szeigo pana, n.ie mogła po· - Osi,emdzies:i.ąt złotych miesięcznie 
sób ZIUU>ełnie fałszyWy korneutować na- wstrzymać się od uwagi: plus całodmenne ut,rzymani.e - wyrecy-
sza, niew~niną rozmowę. - Kto by mógł przypuszczać c,oś po- t,owała zaipytan.a. 

Zamówił dwie białe kawY i ciastka :.._ dobnego. A pnzedeż wyglądta tak bar· Dystyngo~any dżentelmen wyciągnął 
i pa'trzył nie bez przyjemności na Ha- dzo spokoi.nie. Zdawać by się mogł·o, ze dwa dwudziesitozłotowe hanlmO'ty ze sło 
linę, jedzącą z apetytem krem, który nic niie .zdofa wywieść jej z równowagi. wam.i: 
białą szmhl!ką pokrył jej czerwone usta. - Bo tez przeiawy jej choroby ner· - Ja ze swej S1trony podwyższę pani 

Z galanterją podsuwał jej tackę z woweij są tylko chwiLowe. Moja żona tą penSlję o czterdz:ieści złotych. Proszę 
ciastkarni, aż wreszcie (poruszywszy po· naimęczy wówczas siebie, rozdrazni i roz jiedna:k dołożyć W1Sze11d<ch starań, azeby 
przed!nio pairę konwencJonalny;ch terna- wichrzy swoje otoczenie, poczem uspa· dogaidzać W~ktotji i znios.ić cierpliwie jej 
tów) przeszedł do właściwej sprawY. kaj.a się.„ Pozatem ie.st to koh!eta z wszelkie kaprysy, jeśli niekiedy napad· 

- Pozwoliła sobie pani zaJUważyć - gruntu dobra i poczciwa. niie ją atak długotrwalej Mstetji. 
rozpoczął - ~ż żona jest osoba bardzo Pflze,rwał ły1kJiem kawy. ZwHżył usfa, - I jesz.cz,e jedno - dokończył -
sympatyczną. Nie mogę i nie wolno mr _poczem dochocLz:ił do kooikluzji: prosiłbym, aieby żo.na moja nie wiP,dzi1a-
zaprzeczyć, ~ż tak nie jest. W każdym - Uwatałem za swój obowiązek ła ani o tranzakcii, ja.ką w tej chw1li za­
razie, jaiko człowiek uczci<Wy, 'Czuję się · UJ>l'l.zedzić panią o tem wszystildeim, aze· warliśmy, a przedews;zystki:em, . ażeby 
w obowiązku przestrzec panią, iż pozory by nie do.znała pani niespodzianki, gdy nie dowiecbiała się niigdy o 1-o·zmowie, ja 
niejednokrotnie mylą. jej chlebodawczyni zacz.nie zara,z kapry- ką prowadzHiśmy na temat je.j zdrowia. 

HaJiina spojirzała na niego ze zdziwie· sić i opow1adać niestworzone historje.„ Nk tak bardzo nie denerwuje nerwowo· 
niem, on zaś ciągnął dalej: A moze wogó1e zechce pani zrezygno· chorych, n1ż J>rzeświadczenie, że ktoś 

- Jestem neurastenilklern - przy- - Gdybym jednern słowem określil wać z tej posa:dy?.„. Chociaż zaznaczam ni,e traktuje ich jaik osoby zupełnie no,r· 
znał. - Deszcz wpływa na mnie fatal- stan mojej żony, przeraziłaby się pani. raz jeszcze, ze nigdy n:i,e bywa ona zfoś- małne. 
nie„. A my, niestety, żyjemy w kraju, Wolę więc mówić ogilędniej .. , Zapewne liwa i n~ebezpiecznia dla swe.go oto.cze- Na tem też skończyła s1ię :nteresująca 
gdzie przez pół roku pada śnieg, a przez dziwi się pani, czemu osobiści'e ·tJJie chcę nia, nawet w okresie najbardzi1ej 06fre- rozmowa między panem Rey,noldem, a 
drugie pół deszcz.„ Ohydny k1iima!t towarzyszyć swej małżonce zagrnnicę? go ataku histetji. świefo zaangatowavą · towarzys.z:ką jego 

Schroni1li się do pobliskiej bramy. - Ależ bynajmniej - zaprzeczyła Rajecka inie zastanawiała się włele małfonki-. Lecz Halina Ra.jecka zap-amię 
Gwafitowna IUllewa przes1zła wlkrótce, Rajecka. - Jest pa:n mężczyzną, ma nad odpowi1ediz:ią, jakiej mtała udzielić taiła ją sobie dobrze i czerpał.a z niej cen 
lecz w dalszym ciągu mżył drobny, do- pan różne interesy, które zatrzymu1ją pa· ReynoidoWii. To, :iiZ pani Wikt.or.ja nie ne nuki na przyszłość. 
kuiczl1iwy deszcz. na w kraju„„ ' była zupełniie zdrowa, nii.e oddailifo jej 

- Pierwsza nasza przechadzka nie - Zatrzymują i nie zatrzyimują - od niej. P.rzeoiwnie, dobra dziewozyna 
udała się - skrzywił się pan Reyinold.- przyznał Reynold. - Jest jednak jedna myślała o niej z tern większą serdecz:no· 
Trndno spacerować w takiej aurze.„ zasadmioza przy czyna, która nie ·oozwa- ścią i współczuciem. 
Lecz mam myśl: widzę naprzeciw małą la mi być z nią stale razem: nie mam Zwróciwszy sii,ę do swego towarzy-
cuikierenkę . Wejdźmy tam na chwilę na na to sil... sza, odip.arJ,a z proetotą: 
herbatę, a przy tej sposobności poga· - Mówi p.an bardzo za~ad:kowo.„ - Baild:zo panu dziękuję, iż zechciał 
damy. - A zatem powiem jaśniiej: Zona mo mnie o ws:zystkiem uprzedz.ić. Niemnie.j 

Po chwlilir znaleźli siię w zaclszinej ka- ja jest trochę chora nerwowo„. Od czasu lnie wi•dzę powodu, ażeby zrezyigD<Ować 
wiarence. S iedli d'yskretlllie w kącie, po· j do cza.su de.rp~ na ataki his.terji i ma.nję z·e swej posady. P.rzyjmuję ją z miłą chę· 
nfoważ Reyinold ośwfadcz}'t na wstępie: pI1ze.śla~owczą , Fantazjuje wtedy i wy· _ cią i obi,ecuję, że d:ołoż~ wszelkich st.a· 

ROZDZIAŁ OSIEMDZIESIĄTY SZóSTY. 

Na tułaczce 
Oziięki stosunkom, jakie p-0siaidal pan 

Reyniold, w krótkim czasj.e O<trzyrnała 
Ha.lina Rajecka paszport zagraniczny. -
Wtedy teiż ustalono termi!Il wy:jaz.du. 

(Dalszy ciąg Jutro). 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. Ale już sam fakt, te on, komiisal'.Z Szybko. SLybkq, ~iech mi pan to po'ka· Ml1ster I1ks doprawdy jest ta!ki og'f'aniir 
l:!la Robertson, piękna woltyterka I Rex Mairti:n, musi się przed kimś kryć, że czy że! czony, żeby z.ostawi>ć notes z wydarte-· 

*'nny itkrobata, przygotowują sie w wo- nri ooś, c<> mu może groziić następstwami Inspektor wvrwał Marti:nowi niemal mi kartkami i licz:yć na to, że weźmie-
z1e cyrkowym do występu. 1„-. ln f k ż Po występie eu. na arene wpadł lek· nirutury wręcz N- ymiina ej, iuż ten a ·t z ręki notatnik. my go za cały? e ja, inspektor N<r 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata wyipriowaid:zał go z równowagi i odbierał M Znowu pech. Notesik ma około M wotny, nie zauważę jaka jest różnica 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. mu całkowii..oiie spokój. stronic. Najwyżej z dziesięć jest zapisa· między całym notesem a notesem bez 

M.łodzieniec „ze szramą" svn magnata Dałby bairozo wiele Za. to·, by notes 

1 

nych· Pomyśl pan, panie \komisarzu, kilkudzies1i"ciu kartek? 
lśąsk1ego, Edmund Stanieclo. odwiedi.a z "' Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol· nri>e ma1azł się w szufladzie. coby to byla za kopalnia, gdyby -tak Komisarz Ma:rtin spoglądał na swego 
tyżerka przekonywuje go o swej aułości. Ale a:-ówn<>cześnie przesdo mu przez cały notes był zapisany! szefa z podziwem. Tocaz dopiero z.ro· 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się my.śl, że sytuacja był.aby stokroć gonza, I Inspektor byt tak przejęty, że za- zumiał dlaczego ten człowiek ta'k napo· 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska. gdyby .notes z.nalazł bądi wywiadowca pomniał nawet dodać, swe 'Lwyczajo- zór nii1c '.!]ie mai'ący z sł>U;żibisty i pol:ic· 

córka bogatego przemysłowca. Ojciec namaWAB Edmunda, aby zerwał Mayer, bądź inspektor Nowotny. Z cią· we: „Nieprawda. panie komisarzu"? janta, stosurnkowo szy;hko awansował i 
z cyrkówką i ożenił się z Regą SzybSiką, gle biiącem mocno seJ"cem, komisa.ir.t Przerzucal kartki. Nagle zaklął glośno: zajmował obec111ie jedlno z na:ipoważn'iel-
gdyt to mu jest potrzebne do iego interesów. trzymał w dlł:oini malutką książeczkę. - A niechże to„. W dodatku jest je- szych stanowtsk w poJii,cj1r, Inspektor 

Edmund Stanlecki należał do komitetu A .L .,,..,~. k t k h O t t 11.r~ t · ł 'l ć · ·1·1 1 h-0norowego, urzadzaiącego "Wielki konkurs mo1ż·e ni1epi01.K.·oi siię zupełnie bez· szcze n.I' 1~a ar e wyrwamyc . s a - r~wo ny mrr1a my:s e meZWY<l\. e o:.. 
piękności na całą Polskę. podistawni.e? Może i w tym no·te:sie niie nie tygdoni·e całtkiem są powyrywane. gkznie i miat doskonałą pamięć. To 

Rega Szybska stara się o uzyskanie ma:jdizfo. się nfo ciiekaws.zego; niż w in- Inspektor zaperzył s.ię. - Co?.„ pan ~decydowało o jego karjerze. 
pierwszej nag1:1ody na konkursie piękności. nych sz.uf1ac1a<:h? Tam były ootatki drob ~ów~, że ta kobieta jest poza podejrze- - Ja'k:a jest różnica między jednym 
::kl:J'u f{J~!~:!iic~=~~a ~~l~!.ret=:;'aifę nych z.akupów, bielizny oddaneq do pra· mamą C~y w ten sposób postępuje •notesem a dmgLm, między taJkiim, który 
Eli również na ów konkurs. Zdi!cie t<> do· nia, tutaj mogą się Z111aleźć sz·c.zegóły czł~wieik mewil1nny? . Słyszał pan, żeby ma komplet karteik, a ta:k1m. w którym 
konane zo6tało w cz.asie, !dy Ela po opu· pracy i niektóre siprawy zawodowe Eli, ktos wyi~ywał . ~artin z własn~ kalen- brak wiele stroniczek? Róż·nk:a jest fa. 
uczeniu pałacu błąkała się p-0 ulicach uwidocznione w krótkich natatkach. darzia. Kiedy s1ę "wyrywa kartkt :3 note- ka, że jed:en n:ie daje mi n~c do my.śle· 

Ela uzyskuje pierwsza nagrodę pod wa- ? Od · k · za- · d b d runkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo- Ale n1i1e, komisarz przy;ponrinał sobie su J Y są W mm ompromLiudące ma, a 1mgi ar w włele. - Nagrle iln· 
wania Stanieckiego. pewne mom011ty. I był przekonany, że w piski! . . . . spektor ożywił 51ię. Jego zawsze świecą· 

Następnego dnia Ela spotyka s!e ze k~iążeczce mo·że siię maleźć bądź jeg'O . Ko;n1sarz .m~lczał prz~z chw~lę 1 n:ie ca się twarz zajaś-nii'ała radością·, a z ma-
~~fF~e;:t~~~~i R~~~0~;d'::1;·~im,L:'wi~~~i naZWlisko, bądź też pseudońim ooszulci- wiedział, gdzie .oczy podz1a:ć. łych zalanych tluszczęm oczu błysnęło 
przyrzeka, te pomoże jej w uzyskaniu wainego wł1amywac~a. , -:: Pa:nde . 1·ns~ek:orz.e - rzekł po spojrzenie ta;k mąrdre i przennkH1we, że 
szybkie! rehabilitacji. „Kom1s.ar.z Ma.rtin _ Mister Iks". ~hwih - zdaJe ~~ się, ze prostszą rze· nie u1szło ono UIWa~i zajętego ol·ągle 

Podczas szamotania się rozlega się strzał Czy można sobie wyobraziić, by te czą byłoby . wz~1 ąc ten notes. ze so~ą. jeszcize swemi troska:mi komisarza. -
I Lewańskl pada martwy na ziemie. dwa nazwiS1ka znalazły s·ię na jednej ,'\fam \yrazeme, ze zaszły t~ az dw~ me· Nie damy się nabrać. Notes z wYdairte-

Zgfasz.a się d-0 niej retyser Ralicki, pro- ,kiaritce w noit"'·S':"' E1i 1• by k-0mi's.arz Mar z.upełnre zwyikłe pir7,ypadk~. Po pierw- mi kartlkamr, to zupełnie nie tó samo, 
ponując jej wielką rolę w filmie. "' ~·... ' El R b 

Ela przyjmuje _ te propozycję. Ralicki bin n:ie musiał wyjaśniać, w jaki sposób sze ,4 .a o ertson rzeozywifoie wyirwa- co cały notes. N'i'e w:rem kto, ale ten ktoś 
namawia :Ele aby z nim wyjechała "zagrani· dioszfo do tak dziwnego ~stawi:elllia 7 ła blka. kartek z notesu, po drwg1e zaś był pewien, że znalazłszy taik1i notes nie 
~'9.~:zie uczyni z niej wielka. gwiazdę fil. Do tego mu dOtPuścić nie wolno! zaipommala go zabrać. pójdę z.a jego bair.dzo n:bkłemi śliadami! 

St, „ 
1 

i d R 1. k' b Kartki notesu były cienkie i małe Inspektor, który przez caly czas szu- Painie I'ks ! - krzyik:nął i1ttspektor. _ 
ęga nua e se 0 a ic. iego, Y szcze· · J-ał c eg '" n d w · · !• ·w1 ś · · k'llk d · b d · ł " rze z nim pomówić" Komisarz z trudem przewracal je. Wie- ' . z os. , ~ ~ yc.zamego 1 ~w~, ,e?l a :nie, ze za l a n.i ę ę mra pro-

W czasie tei wizyty Stęga znajduje w dział że ma mało czasu że w tych wa- chciał w s1eb1e 1 w mnyoh wmow1c, ze tdkiwl przesłuchania El1i Robertson. Zo· 
album.ie fotografie Eli zadedyk9waną Ralic· runk~ch nie moż.e być ' mowy 0 do- coś nadzwyczajnego znajdzie, byt z te· bacziyimy co z tegio wY'TI'ilknfo. 
kiemu. Stęga rozgoryczon:v ucieka. k . . · . ..,.,,.,, prostegro ""ł· , 1· n, ·• I ~ t i. 'ł i ł · Tymczasem Ela decyduJe się wyJść za· ~adnem przeJrzenm cał·ego notestką "'"' , . . wy~ umaiczenia ~onu•sarza nspeir or uspol\.oi sę z:upe me, po· 
maż za Stęge i mówi o tern Ralickiemu. choć były w nim na szc·.lęśde, zapisane bairdzo mezadowolo~:y, ·czął z:nów sapać i dyszeć i zwrócił się 
" .Po powr~le do ~otelu zn~Jduie Jednak tylko nieliczne kartki począt:kowe. Ale - Tak pan sąd~1 - mruczał i sapał do !komisarza: 

pozegnalny hsLSteg1,_ k~órY" p1s:;e. że OP;U· -instynkt mówił -kemisarzow:i że gdyby naprz_ę:pl'@n~ ._,....,Za-raz zoba.c.zymy, zara?; - Jak palil uważa? Zdaje się, że z 
~~a ja,, na„ .zawsze.~ nię, oodaiąc Jednak b. ·"' ' · ś h k- -- h . ' ~" zobacz~mny I i:ns·pektor próbo'"al od" tego C·"'Ś ""~i,dz1'e, 11•ie:n.ra""d'a, P"'n'r'e i~o- • ~ 
Jł()~odu tel nagiej," rozlakL - YiO co na tyc artk11c ' coby go mo- J '"" • - . • vY • - V' „ J ~ ·~ 'V W " a ·~· . 

'. Bla Jest_ ~rozpa,ciąna." "gd'yt staio-.się to gt-o komwomitovrać; zauwa~ytby to nie· ·C~Jt_ać ~ c?ś, z . nqt~su:. - Nic nie ~· misarziu? - - . - "" 
1>0 udzieleniu od~ownei. o~powied.zi Ralic- zawodnie. "IDiie1!1, za małe 1:11terk;1, Maty notes, ma- - Bezwątpienfa, talk - odparł Mrur-
~~:~ ~bR~fi~ki~\ęJo zwfe1<l;ia~anie o WY· • Pierwsza. drng-a i tr~ecia kartka.„ le l ilte~. Będzie . trze~a to przejirzeć tiin. - Czy mogę sziukać dalej? 

Tam zostaje aresztowana 1>0d zarzutem Nic szczególnego. Koło mektórych dat przez , zkło pow1~sz.aJące,. a zresztą - Proszę bardzo, proszę bardzo -
skradzenia ·przed trzema laty brylantów, ik:a1endarzy;ka poczyinione były małe d~mY: to tłuma·czow1, •miech s1ię nad tern za'SaipaJ i1J1spektor-ja tymczasem przej-
należą~y~h do ~sie~ia ~ieczorskiegq. iknyżyki. Raz i drugi zauważył komi- b1edzi1

• rzę sobie jeszcze raz ten notesik. " 
Ra1wk1 dow1adu1e e1ę przypadkiem, te . l . k t b" k d . Inspektor gotów J'iu1ż był -n, rze.-urac' '7ih

1•iz' aJ'ąc ł dd l · · 
biątę Piecz.orski bawi w Wiedniu i przeby. sar~, .ze w ma. eJ. ar ~c~c~ o o ~Ul 1 d . •v 'vv LJui i o a a:JąC ZW'YC'ZaJem 
'\\'.a · w tym " samym hotelu „ Tivoli". Reżyser napisane byfo 1m1ę „AhcJa' . Z zasatly o- przeg ą anie notesika i t:ytliko sz~ko krótkOVJli·dzów małą książeczikę do oczu, 
ułi!11e !itę Więc niezwłocznie. d-0 n!ego, by bok tego imienia figurowały jeszcze ja- prze~~rtował pozo.stałe bra.łe stronvce Inspektor :próbował z niej coś wvczytać. 
książę zaświa~ceył: że Ela nie ma me wspól. kieś sł·owa i uwidoczniona była nv\dzi- dmgteJ połowY. Nagfo z wst Jego Wy;dar~ Potem mi1eohęcony machnął ręiką i scho-
nego z kradzieżą 1ego brvlant6w. . . . . 6

v lo się znó J·akby gł ś · 's h f M fil d · lik' ·k Ku zdumieniu ;ednak RaHckiego ksiątę na. Raz duż.em1 hteram1 zauwazył ko- . w o niet ze c rapmę- wa niv~es \: o wie 11ej ieszeni swego 
.twierdza w gabinemie komi.s!llt"Za, że Ela misarz słowo „Grześ". cie. mullldUiru. Jeszcze ty1lllro dwJe szufla:d!y 
fest właśnie ową Emm~ Schneider, która Nie imał języka, w którem Ela czy- . -:- Patrz 'J)an, patrz pa?! Tu z tyłu pozostały do przejrzem•a w bDurecz:ku. 
ekra.dR ła1 . mu bry~a.nty, • nila swe notatki ale wystarczył~by mu tez Jest wvdarta spora ~losć stronii'czek. Pozatem JZ mebli 'Iliależało przejrzeć 

a icki udaie się tymczasem do swego ł . ...,,.i b ' . Nie pam·ie I Pan m1' terro nie ó . . . d~1 ·t d . t J'k Łó k 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- zupe me, ~uY1 y spostrz.e1gł swe nazw1· ·~ · . "' wm w.1, . ze Jeszcze Ul\ a me .10cny s o 111 . ż ·o, 
rektorem hotelu „Tivoli". Malin przygoto· sko. Czwarta, piąfa i szósta kartlka nie to wszystko są takie małe zwyczame jako. św~eżo zaścielone, nlie wzbll!dzało 
war Jakiś plan, który ma zdemaskować zawierały nic podejrzane·go. ;irzyipad!ld. Albo owa szait11owna Ela Ro· pode1rzen. Jeszcze kiilllka dlrobnych kar­
pt&w.dziwą fmmę. · W tej samej chwili rozległ się chraio- hertson, albo ktoś in'll'y wvdarł świi31do· tek, częśctowo zaipi'Sanych a częściowo 
ga ~ f~~ rpusz;czał H?~:l „Lux•• soost~e- !iwy głios inspektora• mie, aby uikryć swoje ślady, !JUb ślady Z!Upelnie czystych znale~iono W tych 
sam taiem~1;i~u nf:z~:J~em~ :n~~~j!· się: - Nic nie rozumiem. Nie mogę tu- Mister Iksa dwa razy 'PO ldlikaina:śde szufladach. Komisairz Mairtitn powiedział 
teałru „Olimpia". Znany literat Renner ma taj odczytać niektórych słów chociaż kartek z tego notesu. Powi'ada pan, że sobie, że już więcej ni1gdy nie pozwoli 
przybyć do WYt':"'órJ!i. „Urania". O Mister mi się zdaje, że niema w nich 'nic waż- prośpieJ byfo za~rać cały nJOtes? Natu- soibte na taką grę, na jaką sobie pCJ1zwo­
X-le donoszą d.z1enmk1 sensac:- szczegóły. neigo. A pain? Chyba pan też nic nie zna- ralnre, że prościej, ale może tym lu- li'l przed kil'k'l.llnastu rmniuitami. Wezwał 
Po~~~~e~oz~~~; ~ne?~iau'~;;:,1a~~ 1 lazł? Ni.eprawda panie komisarzu?„ dztom o coś 1innego chodz~. . wywiadowcę .. Nie ~hciał. sam szukać 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- . Martm drgnął, gdy usłyS'Lał głos Inspektor ~agle spowai:1'iał,. przes!al I tych rzeczy. Nie chciał mieć pokus. . 
lee u prawej ręki. swego przełożooego. Już teraz nic mu nawet dyszeć 1 sapat. ObudzN s1-ę w mm - Mayer przejrzy nocny sto!Lk pa-

Ambasador meksykański w Wiedniu ulcry- nie pomoże. Jeżeli za chwilę inspektor stary, rutynowany J.derowtlllk niiejednego .nie 1łnsvektorze. Ja tymczasem s~iszę 
wa w s~~rbcu "'.'" s~ ś2alacu kolf ę perło· podejdzie do niego i zauważy w jego dochodzenita. lnspe:ktoc począl głośno protokul oględzin 
wą~Lmn;, i~:~:;~ ::~~iru1. tajemniczy wła- dłoni notesik Eli. niewątplwie zażąda myśleć: . Komis~rz zasi.adl d:o pracy. Po kil­
mywacz, uchaa'lllllcleryz~y jailoo a:mbMa· go. Już przedtem Martin zaznaczył so- Gdyby. za1brah ~~es. to co? Tobyś- kiu•nastu m~nufach k·om~sta śledcza opu­
dor, k.radniie pedy. N~atutrz, na ~ezwacie bię i przegrodził pakem to miejsce, do my :ntic tl!re mt:aJleźh ~1 s~Ulka•l1i, dialel.. N!e śdfa hotel. Na piroślbę dyrektora i ty1m 
P!'7-bz . t~.!efon zwr.a.ca 1e wśród tys1ącw.ycb Jktórngo Megły zapisane kartki notesu. nuehbyśmy żadnych podejrzen, ałe 1 rne razem !ka:żdy z jej cztonlk:ów wyszedł 
ru.e .M.::.c~'.56J:iaskuje Waildena iaiko O&ru· Ile ich jeszcze pozostało do przejrz.e- mielihYŚltl!Y pewności, że Ela Robert~o!1 z grmac:hu hotelowego z oclJdizielna w od-
sta i dopoma@a. do aresztc.>waaia , Mo•krego nia? Pięć, dziesięć może. Jest n1'7WJJnna. Ąfo n<?tes zo~tał na mier stępach mniej wtęcej dwumiirmfowych. 
Rudolfa''. 

1 

Niech się dzieje co chce! scu .. N~ema w n1in: me. 1PodeJ'rzanego. yo Na bDurlrn w gabinecie ~nspektora No· 
. Z rozkaizu n.ezll3:lornel ~rzez .telef~n. Martin jednym energicznym a rów- poW'mno nais utw1erdz11ć w :przekonamu, wotnego znalazła się mała paczlka By· 

~~~W D~n:~~r~i~kf~~la ~~~~fs1~~~0~1~ noczeŚIJ1ie delikatnym ruchem schwyci'I że panna Bl'a ~obertson nile miała nic ty to papiery, papi1eI1ki i ów mały 'note~ 
Miss AłicJa chWY"ta go na gorącym uczyn za porostałe kartiki. Wydarł je z łatwo· wspó1'nego z Mi~ter Iksem. Ale w no· s1!k - rzeczy z.nale'Z!l"'one w pokoju EH. 

!ro. . • . . . ścią. Notesik był cienki a kartki nie tes1e są oowvdz1erane kairtki. Czy ów 
Taiemru.oza niezrui:roma skłania Rennera. . n, d b'l . p Ro dz'"1al st t d . t . 

b"y• ~stawił pU>Cf?łlko z J?ierścieniem miss Wlę~S'.le. O • I etu tramwa~o~ego. ?· Z 0 CZ er ZleS Y pierwszy 
A1hq1 w skle~d.e 1ubillersik.i1111. Po rozmowie tern zmiął Je W palcach I meznaczme 'aJ - • e • . 
~ niez.najomoą R=~r prze~onywa się, że schoiwat do kieszeni od spodni. i.O .„. Je••en1q 
}ef!>t ~ołącz?11y z kom. Mairt1'.11'em. . . - Pyta pa:n inspektor CLy nie zna- „ ~ "Dl r • 

M!ster X dostaJe sie ~o m1eszkarna swego Jazł·em czegoś? Owszem· W teJ' chwili Od stac11 do diwo.ro byfo oik<>ło 15 ki- tąd 0 „ cz dz ł · ł · · d· 
kolegi Srnica. ski\d zamierza przedosta= s1e , • • • • l • , '':'li · ę a 1śl. 1 zimus"za a 1 Jego o 
do don:i~ lord~ WelPrgtona, bv mu zwrócić wlasi:1e dostrzegt~m not.esik. Z~odz1 się ometr~w. . „ wsz,etk1ego ro·dzaiu o·szczę"dno·ści, że po 
skradziona kc·lekcie monet. , pan; z~ n?~es Il}OZe faw1erać. ciekawsze . Pam11 dyrekforowa c„rku „GwL1wer tłustych tatach pirze.dkryizys·owych, uda-

W ??mu lo~da wybucha .Pożar właśnie 1 zapiski. m'.l takie. luzne kartki. ~l·e ~wy~ł.a była towarzyszyć swemu mę . ło iiim się odłożyć s;poiry kapitalik. 
w ch_w1h. gdy ie-st w ~ i n: ~1ste'. X. Boha- i Z .dębi pokoJu usłyszał komisarz zow1 w Jego tułia;cz.ka.ch .po P.olsce, Ru-j Osfomdzii!es:iąt morgó g t t • 
tcrsk1 włamyw,ac,z ratui zvcie ~!lku t)liesz- ! Maitin sapa me jakby o-ot-Owała się wo- munji i Słowa.czyź.ni!e. Pani dyirektórowa · 1 ·tk' f 1 k · ·"'!" r~ndłu, _ · 

0 
· ra 

k:ińcom Sam zas, r:rnny, mdleie na progu ' . . ' " " G -3 • • • • • I czeJ ma• u ' l o wair , ntz pos1a osc z.iem 
:n·"«;-:kania Szul~a. . , d~ ~ czam1k~t.. I~spektor. w~rost?wal uurnno~a, mLała ~ocJ.~g do zyc1;a os1~· . ska, ale piani dyrekto-rowa Gudrun, b ła 

Po przy1ścm do zdrowi.a Renne: zdoby- s1e 1 ruszy? c1ęzk1m krokiem, ze az za- dłego, a ze wywodziła się z star01J rudz1-
1
t równie dumna z fo,j swojej ziemi c ył 

wa od d~rzedmyełowc:id Hot!t~ 2~ tdysię~y do
1
- cl rżały meble w pokoju, w kierun1rn ny rolniczej, i czuła w sobie wielkie za· I ścid1el o1brzymiich ordynacvu· zw'ła~zcw a 

la•rÓW .a omu p •O rzu KOW I rug1e ty e M r 'ł . ik . . .. k' . ' . ' " za, 
dla Armis·trolil~ a . byłeg-0 wspól·ni1ka 1 c.fiary ar ma. . . . mi owan.11a u ~ycm wieJS· iemu 1 prac~ J że wr.az z ziieinią, nabyity ZJo.sta.ł mały 
łfolta. Jedoo z !>~&ro nruzywa Mi.ster Ik6a Panie kochany. oame komisarzu w gos1podarstw1e, tedy dotąd męczyła 1 diWIOll"•ek. 
prizestęipcą. drogi, przecież to jest bardzo ciekawe. suszyła gło"'ę swemu małżo1likowi ·1 do· · (Ciąg dalszy jutro). 
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· h 1· ł · • k Przemycali narkotyki y wcem '. p Q c o w a I cz o w Ie a Policja W1J~~~1• ~=t~~o3p0 .s;1~e~~;tu 
Ofiara bestjalskich zbrodniarzy zmarła w strasznych ~ia'.:~~vkr~~iz~cz~r~1:S~te~~i~waAz1~łt 

m t:i. CZ ar n 1· a C h W 5 k Ut e k Ud US Ze n 1· a Frajowej, podejrzanej o przemyt. Zna-
""t leziono u niej dwie ampułki morfiny 

Sąd doraźny w W i I n ie p~~;;~n·~i;~·;:~rzv spło-
wilno, 30 siesripnia. w miej&eu, gd:m:e był pogrzebainy żywcem ~-~uzt~liłs.z' yo, c~easzakopany żywcem, przez n~ł dos~cz~tnie 

Wczoraj, o godzinie 9-ej iiozpoczęła Pairwicki, U!1 ,,. 11141 H„ ~ 
się w Sądzie Doraźnym w Wilnie, spr.a- położył się do snu. walczył ze śmiercią, Lublin, 30 sierpnia. 
wa oo.d mOil'detrcą kowala, Ka.rola Par• J.ak oświa«iczył z całym cynizmem lecz nie mąjac powietrza, zmairł nas:ku- W palacu po Sanguszkach, stanowią· 
wiclciego, Juljaaem Suckielem. podczas śledztwa, spało mu się zupełnie tek uduszeruia się. cym własność braci Misjonarzy B·go 

Karol P.arWliclci był dogć zamoimym dobrze, tylko nad r.anem zziębły mu nogi Sprawę przeciwko Juljanowi Suckie- Franciszka, powstał z nieustalonej do· 
kowiaJem i !PO.Siadał przy trakcie Radoń· Policji udało s4ę w rezultacie wykryć lowi wyodrębni•ono i skierowano do Są· tychczas przyczyny groźny pożar, wsku 
s.k,-ian niewiie1k~ nie.ruchomość, w .której zbrodnię. Bestjalscy mordercy, przyzna· du Doraźne.go, pozostałych sprawców tek któreg-o ~mach, oprócz 2-clz orzybu· 
m;1es.z1ka.ł r~w:meż. sprawca z~roclm, Sue· li się do winy i wskaz.aH miejsce, gdzie zbrodni będzie s·ąd.ził Sąd Okręgowy. I dówek, doszczetnie snlonal. 
ki~ z ro~, t. 1· z matką 1 bratem. - P?'grzebali kowala. Pode.z.as wydobywa· Sąd doraźny skazał Suckiela na karę Straty narazie nieustalone. Docho-
Jul.Jan Suclcie} ~ył w d~brych stosun- ma zwłok z dołu buraczanego, śledztwo śmierci przez powieszenie, dzenie w toku. 

kach z Pa.l"'W1ick:im, odrwiied0ał go diooć -------------------------------------­często, laroem razem z gospodarzem sy-
pi.al w s.todole: 

CAŁA RODZINA TORTUROWANA lW~ecLząc o item, te Puwiclci posiada 
płenii.ąidze, br.acśa Suokielowie z kolegą 
8WO!im postaoowili t·e pien.iądze za wsze.I 

ką cenę zdobyć. Krytycznego dlil!ila Jul· przez beStJ•alskich opryszków .-Niesłychany napad 
fan Sucldel spędził wlieczór w mieszka· • 

IDńu ~ pił z nim heiibatę, a bandycki pod Warszawą 
oastęiptt'.ldie ii wódkę. · 

Kiedy miieli udać się razem na noc- Warszawa, 30 sierpnia. nie, gdzie spała :tona ·Wójcickiego i kil- niędzy. Wówczas naipastnicy poczęli ko-
le.g do s~y, Suokiel doszedł ztyłu do PoHicj·a stołeczna została zaalarm~- .

1
• koro nieletnich dzi:eci. j lejno torturować Pozostałych członków 

P.a.rwfolciego ii uderzył go z całych sił w wana wieścią o bestjalskian na.pad.zie Pod groźbą rewolwe.rów rabusie do-
1 
rOdziny. Nie odniosło to rezultatu, nikt 

głowę młotkiem, Wl&kiutek czego SJtracił bandyckim, jaikiiego dokonano we wsi I maigali się wydania pieniędzy. Wójcicki, 1 bowiem poza Wójciok.im, Illie znał kry· 
on przytomnooć. Na umówiony mak, da Brzozówka, powiatu s-0chaczews.kiego. mimo teroru, uporczywie od:mawliał wska l jówki pieniędzy. 
ny kolegom, o.c.zekuiącym w pobliżu dlo- W za.grodz1e Wójcika, zaczęły w no- zani·a schowanka, w którem mi.ał ukry-1 Wówczas bandyci za,częli na własną 
mu. zj.a,wWJi się oilli w miieszk.a.ndiu Piatwiic cy ujadać psy. Gdy zbudzony właścicieJ te swe oszczędności. Poczęto go tortu- rękę przetrząsać mieszkaoie. Po pa•ru 
kiego i we trójkę przeini:e4li o.głuszonego ®mu wyjirza.ł prze12 okno, ujrzał kilku rować. Trzech napastników powaliło go /godzinach, znaleźli UJkiryte w sieni pie~ 
Parwdcldiego do stodoły i pochowali go mężczym. PoczęLi się oni dobiiać do na łóżko i Poczęło go bić. Gdy to nie po · niądze. 
żywcem w. dole, przygotowanym na bu· drzwi, a z,apy:ta·ni cz.ego chcą, oświiad· mogło, obnażyli mu nogi i pokrajali je I Dopiąwszy celu, napais-t:nicy zamknę~ 
raki. _ czyli, iż muszą opatrzyć rannego kolegę. nożamL li na klucz drzwi chaty i unoszą<: z so· 

Na.&tępn{e zhrodniaJ1'Ze wyijęli z kie- Wójcik, nie podej.l'IZewając pods·tępu. Jęcząc z bólu, Wójcicki w _dalszym. bą piooiądze, oraz wańOściOWe rzei:zy, 
szend. Pamclcie.go 4-0 zł., odz.naleźli o.tworzył drzwi, wówcza;s bandyci wtarg i ciągu odmawiał wydania ukrytych pie- I zbiegU. 
gdzieś na belce 80 zł. i pieniędzmi temi nęli do wnętrza, przyłożyli W ójciko·wi re I 
podizie:I.ili się w ogroctz.ie, kołlo miejsca, wolwery do piers~ i za.grozili naitychmi.a- (2 &._ e., I I fi 
YI Jcl.ó.rem ooko;n.ali sbraismego czy.nu. sto wą śmiercią, O ile zacznie wzywać po ;J. a Ur IJ ff a li ~ ~ IJDJIJ ( 

Suclcieil udał się stamtąd do stodoły i mocy. Następnie wda.rli się do mieszka- • . 
DIOD~I 

osoby 1111111111111111111 UllllllllllllllllllllUnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllillllllllJillllllllllllllllllllll .Lwowska Pol tcja aresztowała cztery 

N• I h b I • Lwów, 30 sierpnia. wyWiadowcami I tam u Abrahama les Yc ana Z rodn a OJca . .(d) .Policja w ostatnich.dniac~ stwier Schneidra, handlarza bydłem, ujawniono 
dz1ła, ze na bruku lwowskim poczęly po całą fabrykę fałszywych monet. 

Porwał z kol•111shi nie owi~ i c:is;nqł jawiać się i to dość licznie fałszywe 10 . Znaleziono 20 ~orm ·gibsowych k~ż-
.J '- .., _ I ~ - - ~ · złotowe monety. da na 1q sztuk, 3 1 p6! k.g. stopu •. rózne 

· e 0 5€iOD4e W toku dchodzenie ustalono, że fal- precyzyme narzędzia 1 k1lkadz1es1ąt fal-: 
. Warszawa. 30 sierpnia. ,nosił na ręku, uspakajał jak mógt Gdy ~yfikaty te są puszczone w obieg z uli- ~ il atów. . 

N~ecodziienttie zdarzenie m.iia.ło wczo· jednak dziecko płakało w dalszym cią~ cy Zamarstynowskiej i wreszcie stwier- Następnie aresztowano Abrahama 
ria.i miejsce w. domu przy ul. Lomtyt1· gu, Sitarek zdenerwował się. Porwał dzono, że pod 1. 30 mieszka Lewin Pin- Laszczowera i Dawida Selzera, narze­
skłej 4. dziecko u nóżki i cisnął je o ścianę. - kler, który jest pośrednikiem w naby- czonych córek Schneidra, którzy wlaś-

W domu bym mieszka 34-leło:i malarz W tej chwili stanęła w drzwiach tniesz- waniu takich monet. nie trudnili się fabrykacją monet. 
Henryk Sitare:k . .W~ec:zorem Sitarek pQ· kan.ta Siitarkowa i przerażona rzuciła się W czasie rewizji, przeprowadzonej Dodać należy, że Laszczower już 
oostał sam ~ domu, przyczem musiał się do d21ie·cka. Wezwano lekarza po·goto· w ·jego mieszkaniu, znaleziono 61 sztuk byl karany 2-Ietnim wiezieniem za fał· 
~Qpieikować ki111wtygodndowem dziec· wia, kt.óry opatrzył maleństwo. falsyfikatów. szowanie monet. Ponadto aresztowany 
kiem, które zanoo:ilo się od płaczu. Ni.epoczytalnego ojca airesztowała Po tej rewizji natychmiast autem wy został Michał Dziedzic, dozorca domu, 

Początkowo ojciec kołysał ;e, potem p0Hcj1a. jechał do Niemirowa kom. Piskozub z który przechowywał falsyfikaty. 

Jjll~~E«EeE!EEE*3EEEeES93&3aatel
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Jak zdobyć. powodzenie u me~czyzn? dowie sie kaida kobieta Jedynie po obe!rzenlu doskonałego fUmu 

p.1. „l'lqż z urojenia" 
W rolach głównych JOHN BOLES, JOAN BENNETT I MINNA GOMBEL­

oraz film polski p. t. 

111. Sienkiewicza r.o 
. Tel. 141·22. 

Dzlł I dni nasf~pn;vcb. 
„BIAŁA TRUCIZNA" 
W rolach głównych: STEFAN JARACZ, MARJA ZARĘBiiq-SKA I MARJUSZ MASZY~SKI 60-10 

eaEa•m~~~mtE~E~•tJBWA~~~--~IE+j.aEEEaeaBes~ 

!~~!i!.'!!!~.'!ó~lr. Jan lo~rowol~'iA1. KOPCfowski~ Pl iiiizer I L. riifEcK1 
r>rzeo~::~~Ytii~hna uJ. CHORtsY~K':;'R~? ~~E~YCZNE CHOROBY WEWNĘTRZNI! I 1,s::gŻN~~iR?BM~~~~~r.gfh:i~~-

61 Plolrkowtkłl 61 godziny przyJęć: 1-2. 7-8 p O W R 6 C I Ł CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE NAWROT 32, Tel. 21a-1s 

Przyjmuje w T~~m~~~~· 12-2 i 5-7, rtawrot Ne· 2 . Gdańska 37 Zachodnia 64, tel. 185-49 przyjmuje do 9 rano l od 4 - - !ł 
w lecznicy, Zgle.-ska 17, od 11-1 T 1 118 04 . przyJmule od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. wieczór. w nledz. t świeta od g -- 13 

i 2-3 Il<l pol e • • fet 232-55, przyjmuje 7--8 wieczór. w niedziele I świeta od 10-12 WPOI 
LEKARZ - DENTYSTA _., ____ - DR. MED. 

H. szU°MACHER I HBDi!łBW ~emern ~~· nł~~o?~!~' 10
• R!Jo~~.~~Vf ~JG 

P o w R 6 c 1 Ł powrócił · Te1. 16i1-21. Marulowlcza Nr. t6 
· C~oroby skórne UL. ZAWADZKA Nr. 14• Tel. 108_33 choroby weiwnetrzne I_ alterglcz."le (PilsT~~~~er:128~~!· 1 weneryczne j d l0-2 1 d „ 7 ~ 30_2 (astma, pokrzYWka. m1gre11a, reu· p l j od 9_ 10 1 d ,,_ 1 

Dr. J. NADEL 
akuszer ·ainekolca 

Clodziny przyJ4;.:! od 3-5 i 1 - 8 
przeprowadził się ri:a 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 

PIOTRKOWSKI\ 56 przym. o . o '7-° p. p. . matYZm) rzy mu e r. o ...,_30~Ż 

DR. MED. GQclLmy orzyJeć 6-• 7• DROBNE osrloszen'la w „Reoubllce~ SŁUŻĄCA samodzielna, w średnim 

I 
tel. 

148
•
62 M TAUBENHAUS se. najlepszym i naitaflszym środkiem wieku, umiejąca dobrze gotować, PO· 

od I I pół - 4 6-9 wlecz w nie- tk · · · t h t szukiwana OfeTty z podan iem refe-
dzieie i s'więta od to.-'.-1 • I Złofn BIŻUTERJĘ, SREBRO K~o ~tic~~ l)z~~af!;g0,~~fu~a lu~ rs~b rencii do administra.cii Republiki pod 

Ceny lecznicowe. CHOR KOBIECE I AKUSZERJA . . u k_witJ:' lombardowe ku· lokatora, 2) znaleić mieszkanie lub „3''. 
, • puie 1 płaci naiwyższe ceny Za- i)ojedyńczy pokój, 3) sprzedać nlern· 

- ·- Zg1° e rs ka 11 I kład Jubilerski I. fl.JALKO. chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol· POTRZEBNE chórzystki(ści) girlsy. · ' PIOTRKOWSKA 7. wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
Zg!aszać się do poniedziałku, miedzy• tel. 246-09. wyszukać pracownika - niechaj po· 
(i--8 Teatr Popularny, Ogrodow"l 18.I. PrZYlm. od 4-8 v;, 30-2 da drobne oit/oszellia do .Republiki'' 

PRZYJMĘ posadę nauczyciełk~-wyd1o­
wawczyni do mlods~ych lub :sta.rszych 
dzieci. Dobre refere:ncjr, Oferty sub_ 
.Nauczycie1lka". 



Po1iro1nt:a Crot:owii 
gra w niedzielę w Łodzi z ŁKS·e·m 

Mistrzostwa tenisowe 
Ł. K. S-u. 

Zostały zakończ:one misrtrzos1twa te· 
nisowe LKS-u w grach p·ofedyńczych pa 

. . . nów. Tytuł m1strz.a z·dobył Si:nde?and, 
Nad1chodząca niedz.iela pl!zy:n~esie Faworytem meczu jest ~uch, który go trudu wzbogacą się w niedziele o Mjąe w fina.le Korcelle·g-0 6:4, 7:5, i 6:3. 

nam pełny program spotkań l1~g<OWY'Ch. mimo braku kilku czołowy.eh zawodni· dalsze dwa ptrn:kty. W dals.zyni cią.gu mi<Skwstw odbędą się 
W grupie p·ierwszej, walczącej o tytuł ków wykazał przed ty~odiniem w Kra- . Ni·ezwyJde 1n:te·resuja.c·o zaPowia~a ·w dniacli 1, 2 i 3 września rozgrywki w 
mLstrza naj.ol'ekawiej zapowiada słę mecz kowie b. dobra. formę. się mecz Garbarna z Warta w Poznanm grach pojeQ,yńczych pań, oraz w gne 
k1ra!lmwSkii między Cracovia a Wi·słą. W dlrugiej gmJJtie odbędą się w nie- d\V'U!Ch czołowyich dirużyin w grupie d1ru· mies.zanej podwójne4 i z wyrówn.ande.m. 
„Derby" !krakowskie mają jiui ustaloną dzielę dwa spotka1nia. Czarni lwowscy giej. ' 
ma:rikę i cieszą s.ię rok rocznie d'lliżem gościć będą na własnem boisk:u diruży- Należy przypUJS·zczać, że walka bę· O • Ó Ł O Z 6 S 11 \V Łodzi· 
xaintllteresow~niem, a obecnie za.cieka- nę sJ.edlec:ką 22 p.p. Mimo, i;ż siedlcza· 1 dzie bairdzo zacięta, jednakże oczek.i- 11 Zie • • • • • • 
Wlienie ipotę.guje jeszcze fakt. że obie ruie prowadzą obeonie w tabeli. oczek.i- wać należy ZwYQięstwa Warty. · Dzień LOZGS-u odbędzie się w roku 
drużyny kandydurją do tytułu mistrz.a. wać należy, że gospodarze bez w1iększe- · bid4-cym dn1a 17 wrześniia. W związku 

Do wal!ki z rwtyinowamym ~. z:najdu: li llllllllllllllllll,ll!!!l,lilllililllllllfilllllilllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll_llllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllll z tertl Związe;k zorganizuje rozgrywki to· 
jącyim się w dobrej formie zespołem wa.rzyskie we wszystkich gałęziach g:ier 
0l'lacovjil. przystępuje Wista w sktadzie sportowych, w których wezmą uctziiiał naj 

odmłodzonym, zwłasz.cza w linJi ataku Kusoci· "'ski· w ro I I„ teni·sisty lepsze drużyny łód!Zikie. 
l z ty1eh w:i:ględów typować należy na 11 
zwy\Ci.ęzcę zespól Cracovji. Otwarcie sezonu 

NLemnll.ej clekaWiie w tej gmpie za- W turn~ej.u teni·sowym w Krymcy, ro· painów, pomiędzy pa.rami Hebda-Witt-
powłada się mecz ŁKS-u z Pogionią w ze~r.ano szereg spoitkań. man ii Tfoczyńsk1r-Stolarow, r.akończo· atletycznego w Łodzi. 
ł Od,Z1. Pooion' zajm•••;ąca p1'erwsze nn'eJ·. Mecz Maii'ewsiki,-Kołcz z.aikończył się ne zwycięstwem Hebdy i iW:tlmana 6:3, 

4 

' • "' , ·~ W związku z „Dniem PZA" rprzewi-
sce w talbeli, jest w tej chwl1'i najpoważ- o.staiteczn:ie wynikiem: 3:6, 6:3, 6:3 n·a 6:4. Było to n~ięJmiejsze spotkanie w t d k Ok 
nrejszym kandydatem do tytuJ.u mistrza. k01rzyść Majeiw.sikiego. W pi'0!'W'Szym se· tumieju. Poz.atem odbyły siię mecze W~tt dzianym na 2 i 3 września, ó z: i rę· 

voł ł K h 6 1 6 1 · O eh k gowv Związek Atletyc~ny otwiera sezon 
Dwa wspaniale suikcesy lwowfan, a mfa- cie n! cz miiai z.naczną prz.ew.aigę, póź- man- uc air : ., : 1 .rze ows a- wi·elkiemi między:klubowemi zawodami, 
nowiicie wysokocyfrowe zwycięstwo nad nriiej jedin.aik M!lliewsiki grał o wiele lepiej. Neumainówna 6:3, 6:2. które odtbędą się w sobotę 

0 
godzinie 

:Ritl!chem ora:z WYgraina z Cracovią uibie- i mecz rozs.trzyg.r.ął na swOlją ko.rzyść. Po turnieju odbył się mecz Pokazowy 19.eJ' w loikaJu „. Siły" przy ul. Głównei' 
glej l1Jiied!zi!.eli doWIOldlZą o dobrej fomn:le W spot'kanfo: OrzechOW!Sk.a-Het.tlin w grze podwójnej pomiędzy Kusocińskim 
zespołu lwowskiego, miano to wątpić .gef'óWltlia, wy:g111ruła p1erwsz.a: 6:2, 6:3, ma i Stolarowem, kt6rzy grali przeciwko __ pa 17· W walkach wezmą udz:i.ał za:nJ'lśnfoy 
nail'eży czy goście lwowscy zdołają po- jąc .Le!kiką przewa,gę. rze Kołcz-Majewski. Rozegrano tylko r-

konać ŁiKS na jego wta~mem bai'Sku. BairMo ·deikawy mecz rozieg.r.any zo- jednego seta z wynikiem 7:5 na kOrzyść Siły, Sokoła, Unji i Wimy. Dochód prze 
Przelmna~iśmy się jiu(ż o tern niejedno· staił piomię<llzy Jerzym Stolarowem, a Ma pary Kusoclński-Stolarow. znaczony jest na PZA. 
ikmtniie, że Pogoń, będąca nawet u jewskim. Mimo przegrainej 2:6, 2:6, Ma- NiespGdziewane pojawienie się Ku- K t k L • • 
szczytu formyt, tracl się w Łodzi, gdziie jewsiki walczył bairdiz.o ł·aidniie, sitawiaijąc socińskiego na korcie, wywołało olbrzy• ap U e W egJ I 
oddawna jU!i nie pokazała nam ładnej si!1ny <>J>OO: o .wiel~ blllrdziiej rutynowane- m~ą s~ję i. pr~yjęte zostało przez pu· Jak się dowiadujemy, z.n1any pływak 
g:ry. • . . „ . mu ipr~e01wm~0Wl. . . . bhcznosć z .w1elklD1 entuzfazmem: • śląski, Ka'.P'.lltek otrzymał zwolnienie ze 

. Mec~ łódzki oc~kilWa'lliY1 J~st z du- W, g,rze maeszm·ei ipara Ttoczynskt-- WszJ:stk~e, dobrze oddane piłki n~- swego macierzy~te.go klubu Gi·szo.wiec-
żem rziamte-resowamn:em. .Nalezy 1Drz~ Hettlmge:równa, pirzegl'lała z parą Witt- szego obmptjczyka były gorąco oklukt- N1kiszowiiec i w dniach najbliższych, za· 
puiSZlczać, że ŁKS wreszo1e w walce teJ man-Neumrunówn1a 3:6, 2:6. Tłoczyńs.ki, wane. s.iili szeregi za.wodników Legji sto-łecznej. 
tllZyska należy1tą fol!Il1ę, zwlaszcza, ze który g1rał z p·arln·eirką .macznie sł.abszą, Pogo1da sł.onecma i barozo ciepła, to 
u;sf!lin!ie trenU1je od dłmszegio czasu pod! musiał ulec św~etni·e zgranej parze WiH· te·ż na trybuna.eh ~l>rało się !Pl"Hszło Robotnicze Igrzyska 
oldem trenera, p, Krzen'ka. man-Naeumanówna. Pewną sensację 2000 osób. 

·Tirzeq! mecz w grnpie walczącej o wywoł.ałio sipotkainie w grze podwójnej sportowe w Pradze 
tytuł mBstrtza Ugi odbędzie się w W.lel· s k · k I p 1 k„ f • • W roku przyszłym odbędą się w 

~~ą. Hajdukach mliędzy :Ruchem a U ces 0 arza O S 1ego we ranc11 ~J::i!~ III Robotnicze Igrzyska Olim-

. Kola;z polski ;e Francji. Mietkie-1 W zawodach pływackich w Lille w Zawód~ ?~będą ~ie na stadjonie 
Reprezentacja wicz z Lens, odniósł w tych dniach grupie juniorów zajął drugie miejsce strahowsk1m, .Juz obe~me. przygotow~-

znaczny sukces, zobywając Grand Watasiak, a dwaj inni - Babicz i Mi- wanym. StadJon. pom1eśc1 20.000. w1-
Po I ski-Krak óW 8:0 Prix okręgu Pourmios. Pokonał on poj chalski wywalczyli 7 i 8 miejsca w kla- ·dzów, a w szatnt - 2500 zawodp1_ków. 

1Kecz piłkarski w Krakowie walce z~ciętej o długość ro~eru mis-, syfikacji ogólnej. Rekord godz·1nny pobity 
Ce1em usta:1en~a :reprezein:tacji Polski trza regJOnalnego, Vermassema. 

~:e~~;!it,~~~az1:;~k~·0c:C~~~ Kolarski bieg naprzełaJ· 
mecz rpoomędzy :reprezenitaicJą Polski, a 

Mfodiy kolaTz łiolenderski, van Haut, 
ustanolWlił nowy św1a.towy r·ekord god:z:i­
ny, UZ)"Skująie wyintk 44 klm. 588 mtr. 

~eprezenta,qją Kma!kowa. Zwyciężyła. re· o misirzosiwo Polski 
prezentacja Pdlsiki w 8'tosu.nlw 8:0 (7:0). 

Dawny rek1oro w tej $J>ecja.lniości na­
leżał od laA 19 do Os•aira Egga i był gOT 

Pl'lrez cały czas z.awaczała s1ę sUnia. 
przewaga ll"ejpirezentacji nad słrubym s'kła 
diem Kirakowa. 

Br.amki zidolbyli: Nawrot 2, Pa.Ziurek 2 
S?Jloczek 2, Airihur ~ NJ1echciol po 1. 

Zaw;ody prowadził p. Kocha:n.ek. -
Widzów 3000. 

Hoff reamat~ryzowany 
Chairles Hoff, n.aólepszy w świeci~ sko­

czek o ty.cz.ce, :Iliorweg, kltóry w roku 
1925 ustanowił fant.a.styczny na owe cza ' 
sy wyillik 4 m. 25 cmt., poczem przeszedł 
na zaw1odows.it.wo, został w tych dniach 
p0ttowrrie uznany an;iat.orem przez n·or· 
week!i Zw. L.-Atletyczny. 

Ohar1es Hoff 1iczy ·olbec:nó:e 36 la,t, mi· 
mo to, bętiz.i.e stairtow:ać niaidial w swe.i 
uluMon•e:i kOtillkiUil'lencgii. 

Wycieczka z Lodzi 
na mecz lekkoatletyczny 
Polska-Czechosłowacja 

Leikko.atJ.etyczttiy mecz międzypań­
stwo~ P~Lsika-~ze.chosłow.ac}a,. ki?~ 
odbędzie s.1ę w Clll\!gu solboty 11 n'łedz;1eli 
w Wairszaw~e, wzibudził olbrzymie z.ain· 
teresiow.anie w całym kra·iu. 

Równieiź i z Lodzi urządzia n.a n:ie· 
dz1elę wyoiec7Jkę do stoLi.cy, bi!Uro pocLró 
ży Wagon.s Lits Cook. 

Cena pirzejazdiu w obie st:r:ony wraz 
z biletem wejścia na mecz lekkoatletycz 
ny, wynosi 10 zł. 

Zaznaczyć należy, ż ~ w niedzielę, w 
biegu na 5 iklm. wystąpi łodzia.ntirn, Kur· 
peisa. - . 

Informacje i Mlety: Wia.go;Ilts Lirts Cook 
PiobrkoW1Ska 64. 

W dniu 17 września br. w Często- dzie rozegrany na dystansie 20-30 uy o 341 mk'. 
chowie odbędzie się doroczny kolarski klm. , na trasie wyznaczonej przez ko- .... • 
bieg naprzetaj o mistrzostwo Polski. misję sędziowską i oznaczonej chorą- ZaW!odinik firancusk~, Maurice Richard, 
Wyścig organizuje z polecenia Pol. giewkami lub wysypanej papierkami. pobił nowousitanowiio.ny przed pruroma 
Zw. Kolarskiego klub Victoria 1922 w Wyścig rozgrywany jest na rowe- dniami światowy reko1rd kolarski „godzi 
Częstochowie. · rach wszelkich typów i na gumach ny'' z s1U1kc:esem u.atakow.amy przez ho·· 

Do wyścigu dopuszczeni bedą jedy· dowolnej objętości. lendira van HOtU1ta. 
nie zawodnicy, posiadający legityma- Zgłoszenia przyjmują organizatorzy Rii~ard uZ"}llSlkał wy;t'liiik 44 k4m. 777 
cję P. Z. T. K. na rok 1933. Bieg. bę- do dnia 15 września br. I mb:·• a wi-ęc -0 18~ mtr. lepszy od pairu· 

• • dniowego rekordzwsity holenderskie.go. 

Czescy lekkoat1ec1 w Warszawie Jetdtcy polscy w ramnir. 
W ~ad~hodzącą . sobotę i niedzi_elę stowacii przedstawiają się następująco Czterech Polskich jeźdźców por. Ru· 

odbęd:z;1e się w stohcy. doroczne m 100 m. Engl 10,7 sek„. 200 m. Bart! ciński, kpt. Biiiński, por. Pohorecki i 
dzypanstwowe spotkanie .lekkoatletycz 22,2 sek., 400 .m.- Knemcy 49,5 sek., por. Czerniawskr po suikcesach w RY­
ne Polska~C~echoslo~acJa. . . . 800 m .. - Schmdłer 1 :50 sek.. 1500 m. dize! udało się do Ta!Hna, gdzie wezmą 

W druzyme czeskiej znaiduJą się - Schmdler 4:01,4 sek., 5 klm. Koscak udział w międzynarodowYch zawodach 
takie asy, jak: miotacz Douda. sprinte- 15:14,4 sek., 110 m. plotki Jandera 15,2 konnyich od 1-3 wrześniiia. 
rzy Engl i Hejduk, średniodystanso- 400. m. plotki Dostał 56,7 sek.. 4xl00 - W WiednLu rozegrane zostaną w 
wiec Knonicky, ptotkarz Jandera, dlu- m. 42,8 sek., 4x400 m. 3.25,6 sek., w.dal dniach 1-8 października wielkie mię­
godystansowiec Kosciak, skoczek wdal - Hoffman 717 cmt., wzwyż - Kub- dzynarodowe zawody konne, organizo­
Hoffman itd. mund 189 cmt., tyczka - Koroja 400 wane przez ausbrjacki ZWiiazek jazdy 

Lekkoatleci czescy przybywają do cmt., kula - Douda 16.20 cmt., dysk konnej. Na zawody te wYstane zostato 
Warszawy w najbllższy piątek i za- -Douda 46.30 cmt., oszczep - Chme- !ówn~eż ~aproszenie do polskkh władz 
mieszkają w hotelu Polonia. lik 61.45 mtr. ietdz1ecbch dła naszej ekipy konnej. 

Rekordy lekkoatletyczne Czecho-

Węgierscy pływacy 
pokonali włochów 

Fińscy tranarzy 
dla włoskich lekkoatlet6w 

N Neapolu odbyto się pł7wackie Włoski Zw. L. Atletyczny zaanga-
spotkanie reprezentacji ItaUi i Węgier, żowa1 dwuch wybitnych trenerów fiń­
zakończone zostało zwycięstwem węg- skich: Paavo Karikko i Matti Jarvinena 
rów - 22:18. W ten sposób Związek Włoski za-
Ważniejszc wyniki: 100 m. dowol- mierza zwiększyć swoje szanse na ig~ 

nym - Csik (Węgry) 1:01,2 sek., 100 rzyska olimpijskie 1936 roku. 
m. naw znak - Bistkey (Węgry) 1:13,61 Godzi się zaznaczyć, że Paavo Ka­
sek., 400 m. dowolnym - Costeli (Wt) rikko zywo interesowat się możliwoś-
5:05,7 sek. ciami pracy trenerskiej w Polsce. 

Motocykliści łódzcy 
zajmują pierwsie mietsca 

w iJe;łdzie do Płocka. 
Sekcja motocyklowa PłocJ<:;lego Klu· 

bu Sportowego zorganizowała 12 go· 
dzinny zjazd motocyklowy do Płocka, 
którego wyniikj przedstawiają się nastę­
pująco: Kat. 350 cmc. 1) Dachnicwski 
(ŁKM) przed Raabem (UT. Łódź), kat. 
500 cmc. 1) Duraj (ŁKM). kat. 600 cmc. 
Schonborn (Un. Touirin~). kat. pow. 
600 cmc. 1) Iwański (P.oczt. KS). Na 
metę przybyło 33 motocyQdistów. 
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' 
an na 'A c" ań t an ż ob tu m rsz. Raczkiew cza azyljl 

Bohaterka narodowa Mandżuko, Yoshiko Kawashima, dowodząca gwardią 
narodową w Dżebclu _ naśpiewała w Tokio płytę, w której opisuje swe życie 
księżniczki przed wypadkami mandżurskiemi. 

Marszałek Senatu, Raczkiewicz, w czasie swe!!O pobytu w Rio-de ,Janeiro 

nowa mistrzyni 

ł<aiii~r~lilc~, Helen Ja~obs: pobita na 
zawodach o mistrzostwo świata w No­
wym . Jorku dotychczasową czempion· 
kę, angielkę Helen Wills-Moody. 

I 
złożył wieniec u stóp mauzoleum Ruy Barbory, delegata Brazylii do trybuna· 

łu· haskiego, wielkiego przyjaciela Polsld. 

Nowomlanowany poseł grecki 1>rzy rządzie polskim~ Jan Polltls, złożył 
Panu Prezydentowi Rzplltel na Zamku swe Usty uwlerzytelnlaiące. 

Na zdjęciu poseł grecki w towarzystwie zastępcy dyrektora protokułu dy· 
plomatycznego p. R. Przeździeckiego po . akcie wręczenia listów uwierzytel­

niafącHb. 

r zna kata trof 

j W stanie Illłnois pad miastem Rocie· 

l
' ford nastąpiło tragiczne zderzenie lo~o­
motywy z autem. 

Codzienn~ naw.elka ,,Expressu" W trzy dlni później panna Lilian spot- ona uczęszczała i kręcił się przed ·jej 
ikała Mathadarasa w jakiejś kawiarni. hotelem. Wzhudzilo w niej t'O wreszcie „.-10· „„ bl-DdO•O ·Tym razem nie towanyszyłem iei. pewien niepokój. 

,.,.. • ._._ · '9 - Panno Lilian - mówił jej Matha- Poprosiła więc mnie, bym ra~em „„ 
Prz.yJ'echa'em do Bom· baJ·u z P"·nną · h , · w tk' daras. - Na nie:bie jest wiele gwia~d. nią pojechał do pałacu Mathadarasa. By-

1 a. gę swą powierzc ownoscią. szys te ale żadna z nich nie jest tak piękna, jak łem tego dnia bardzo zajęty, więc mu-
Lilian Gordon Bingley. Panna Lilian, europejki przepadały za nim, choć Ma- pami. 1 jeśli pani dla mnie nie zaświeci, siałem jej odmówić. 
wysmukla blondynka o stalowych tharadas malo przywiąz-ywał do nich to żyde straci dla mnie wsze1ki urok. Liliain pojechała sama. 
oczach, uważana była w Chicago za jed wagi. · Młoda amer:vlkanka wzywykła już W wspandiałym palacu hindusa pano-
ną z najelegantszych i najpoważniej- I ja o.nim słyszałem dość wiełe. Na- do najróżniejszych komplimentów, i wata głucha cisza. · · 
szych kobiet. · leżał on do jakiejś dziwnej ·sekty, o któ- nigdy nie traktowała na serjo tego ro-· Jakiś mężczyzna w białym stroju 

Ojcięc i@j, znany miljoner amerykań- rej my, europejczycy wiedzieliśmy bar- d.zaju zwrotów. Ale hindus widocmie otworzył dziewczynie pculacaine wrota. 
ski, chciał by wyszła za ' mąż za jednego dzo mało, a prócz · tego posiadał ol- byl ininy, nfż wszyscy jej dótychczasowi - Czy mogłabym zoba:czyć pana 
i jegą 'doStaV{ców. 'Ale ten dostawca brzymi. majątek. majomi. Ody się że·gmali, poprosił ją o Mruthadarasa - spytała go, 
byt brzydki i ·nieciekawy. Dlatego więc Pojechaliśmy z hindusem na prze- rękę. - Mói pan i władca znajduje się w 
dziewći;yna poklóciła się ze swym papą chadzkę. W czasie jazdy samochodem - Roz:mawialem już z moją mdz.iną wieży miliczenia - odparł Jej poouro 
i w 1:ezultacie· opuściła Amerykę. m6wił on bardzo niewiele, jednakże eią- - powiedział. - Z żadnej s1rony nie hindus. · 

Źamie'szk~ta w Kalkucie u jakiejś gie spoglądał na piękną amerykankę, spotlkałem sprzeciwów pneciw temu - A czy mo~łaibyni gio tam odwle-
jakgdyby nie mógł -od niej oderwać związkowi. Czy może pani mi już teraz dzić? 

swej bliskiej krewnej. Korzystając z po- oczu. udzielić · odpawiedzti>? - Nie, to jest niemo'ż.liwe. 
bytu w Kalkucie, zawitała pewnego dnia Gdyśmy się żegnali, powiedział: - Tak szybko nie potrafię się zde- - A czy oo dla mnie nic nie pozo-
razem ze mną do Bombaju. - Panno Lilian, mój los jest w pani cydować - rioześmiała się. Musi pan stawił - pytała dalej amerY1kainka. -

Znalem już w tych czasach Bombaj rękacl;I. Więcej nic pani po.wiedzieć nie trochę pioczekac. Nazywam się Uli.ain Gordon Bingley. 
bardzo dobrze, dlatego · też zgodziłem mogę. Błagam panią tylk.o, niech mi pa- - A więc dolbrze, 'taczekam - od- - Przed dwoma dniami, gdy udał 
się chętnie pokazać miasto tej dziew- ni złoży wizytę. Mój pałac w każdej parł, spog.!ądając jej w oczy. - Ale tył- się do wieży milczeni·a, powiedział. że 
czynie. chwili stoi przed panią otworem. ko przez jutrzejszy dzień. Jeśli jutro nie czyni to z pani win~' 

Od ·rana do p(>źnej nocy krążyliśmy Amerykanka roześmiafa się głośno: otrzymam odpowiedzi, będę to uważał - I nic więcej? 
po ulicach tego dziwnego miasta. Zwie- - Narazie to jest jeszcze niemożli- 'La odmowę. - Zdale się, że to Jest bardzo dużo, 
dzaliśmy dzielnice europejskie, zagląda- we - odpowiedzia1a hindus.owi - prze- I rozstali się„. •tbyit dużo nawet - łaskawa pani, od-
jąc do · wytwornych nocnych lookali, a cież znamy się bardzo mało. Kto wie, W kilka godzin późni·ej amerykanika parł melancholijnie hindus. 
jednocześnie ' badaliśmy pilnie dżielnice C:Ly po pewnym czasie nie skorzystam ()IJ)owiedziała mi o wszystkiem. Lilian weszła do o·grodu. Tam na. 
indyjskie. z pańskiego zaproszenda. - No i co pani zamierza zwbić? - tknęła się na jakiegoś · duchownego hin-

Gdy wracałem z nią w · dwójkę do spytałem. dus'kiego, który jej wszystko wytłuma-
I pewnego dnia, gdy czekaliśmy na . domu, przez całą drogę pytała mnie o - Ten hindus mi się bardzo podoba. czvł. 

auto. zbliżył się do nas młody, wytwor- Matharadasa. Pozatem jest również bo•gaty. M<ożłiwie Mathadaras przez cały dzień oczeki-
ny hindus. - Nie wiele mogę pani o nim po- więc, że się •zgo·dzę zostać je·gio żoną. wał od niej odpowiedzi, a gdy nadeszła 

- Szanowna pani może sobie mnie wiedzieć. - tłumaczyłem jej. Wiem Ale oczywiście musi trochę poczekać. noc. dosLedl do wniosku, że ona nie 
nie przypo-rriina - po•wiedział z uśmie- tvllm. że jest bardzo bogaty. Pewien PrzvnafnmieJ kilka tygodni. Musze mieć chce zostać jego żoną i pozbawił się ży-
chem, wyciągając rękę w stronę dziew- przemystowiec powiedział mi, że trochę czasu do namysłu. 

1 

cia. 
czyny. - Zawarliśmy znajomość na dan Mathadarasa szacują na 3.250.000 dola- Upłynęły trzy dni. Zwłoki jego zinajdowały się w wieży 
cingu. Tańczyliśmy nawet razem. Nazy- rów. Pozatem nie styka się on prawie Panna Lilian ani razu 1ni·e spotkała milczenia. tam, gdzie ustawiono przed 
wam się Matharadas. wcale z e-uropejczyikami i jak dotąd. ob- wytwome~v hindusa. Z<lziwito ją to I wiekami grobOV!{!e rodizinv Mathadara-

Panna Lilian pamiętała go zresztą ; darza swymi względami wyłącznie hin- trochę. Do tej pory przecież stale '.da- , sów. Tłum. D. 
doskonale. Młody hindus zwracał uwa- duski. wiał się w tych tOkalach, do których l -
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